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F L O R I D A  E D I T I O N  

Niezwykle szybki rozwój Polski widać zwłaszcza w Warszawie. Panorama miasta przez trzy dekady zmieniła się nie do poznania

 Archiwum WEM

Najnowsze dane dotyczące stanu polskiej
gospodarki opublikowane na początku
sierpnia zaskoczyły nawet ekonomistów i
ekspertów finansowych. Co więcej – jest

to zaskoczenie pozytywne. Produkt Krajowy Brutto
(PKB) w Polsce w ciągu II kwartału wzrósł aż o 1,5
proc. To najwięcej w krajach Unii Europejskiej, dla
których dane zebrał Eurostat. Wzrost PKB rok do
roku wyniósł natomiast aż 3,2 proc. Jak wypadły
inne kraje europejskie i z czego wynika tak dobra
sytuacja gospodarcza nad Wisłą?

Ciąg dalszy  str. 26

Dane Eurostat i GUS zgodne:
polska gospodarka rośnie
najszybciej w Unii
Europejskiej

Polska nr. 1
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WSTĘP



MARciN BoLec
REDAKTOR 
NACZELNY

15 sierpnia w Polsce odbyły się uro-
czyste obchody Święta Wojska Polskiego.
Ulicami Warszawy przedefilowali przed-
stawiciele różnych jednostek polskiego
wojska, w sumie 2.5 tysiąca żołnierzy,
zaprezentowano też czołgi i pojazdy
znajdujące się na wyposażeniu polskiej
armii. Obszerna relacja z tych obchodów
jest zamieszczona na łamach tego wy-
dania, dlatego nie będę się na ten te-
mat rozwodził, jednak chciałbym przy-
pomnieć o wydarzeniu, które legło u
podstaw ustanowienia tego święta, a
mianowicie o Bitwie Warszawskiej, która
została stoczona w 1920 r. Polacy sta-
nęli naprzeciwko o wiele liczniejszej i le-
piej wyposażonej armii bolszewickiej, a
mimo to wygrali. Zwycięstwo to było
tak niewiarygodne, że do dziś nazywane
jest Cudem nad Wisłą. I choć historia
zatrzymania na rogatkach Warszawy fali
bolszewizmu mogącej zalać Europę jest
powszechnie znana, to dopiero nie-
dawno dowiedziałem się, że są przekazy
świadczące o tym, że udział w tym wy-
darzeniu miał św. Andrzej Bobola. Choć
zmarł wiele lat wcześniej, to uważany
był za duchowego patrona Polski (a
dzięki decyzji papieża Jana Pawła II w
2002 r. został nim oficjalnie ustano-
wiony). Są osoby, które wierzą, że to
właśnie jego wstawiennictwo, poświad-
czone kilkoma objawieniami, miało is-
totny wpływ na zwycięstwo wojsk pol-
skich nad bolszewikami. Nie chcę tu
wdawać się w dywagacje, kto tak na-
prawdę wygrał Bitwę Warszawską –
Piłsudski czy św. Andrzej Bobola, ale nie

ulega wątpliwości, że pochodzący ze
Strachociny na Podkarpaciu duchowny
może być uważany za dobrego patrona
na trudne czasy. Czy nasze takie są?
Konflikty wybuchające w różnych regio-
nach świata, w tym ciągle trwająca
wojna w Ukrainie – tak blisko Polski, nie
napawają optymizmem, podobnie jak
sytuacja polityczna – zarówno w USA,
jak i w Polsce, gdyż mam wrażenie, że w
obu tych krajach społeczeństwo tkwi w
swoistym klinczu, podzielone niemal na
pół pod tak wieloma względami i tak
głęboko, że rozłam ten wydaje się utrud-
niać czy wręcz uniemożliwiać osiągnię-
cie jakiegokolwiek porozumienia. Patrząc
na to i mając na uwadze zbliżające się
wybory prezydenckie tej jesieni w USA,
a w przyszłym roku w Polsce, mam na-
dzieję, że te różnice w poglądach nie
przełożą się na Polonię, a raczej – że po-
mimo dzielących nas różnic nadal bę-
dziemy w stanie łączyć siły w działaniu
na rzecz naszej społeczności i Polski.
Ciągle też wierzę, że to, co nas łączy i
wspólne wartości, które wyznajemy, są
ważniejsze i silniejsze niż sprawy, które
nas dzielą. I na szczęście wiele wyda-
rzeń i inicjatyw wcielanych w życie w
naszym polonijnym środowisku wydaje
się potwierdzać tę wiarę. A kończąc
nieco wakacyjnym akcentem: mam na-
dzieję, że pobyt w ojczyźnie tym, którzy
odwiedzili w lecie Polskę, dostarczył
wielu pozytywnych wrażeń i być może
będzie inspiracją, by bardziej się zaan-
gażować tutaj w życie swoich małych
„polonijnych ojczyzn”. •

Katarzyna niewiadOma

PKOL

PLUS, MINUS

18 sierpnia 29-latka zapisała się w historii polskiego kolarstwa, wygrywając jako pierw-
sza Polka Tour de France i tym samym osiągając swój największy sukces w karierze. Za-
wodniczce pogratulowali zarówno prezydent, jak i premier Polski, a także wiele osób ze
świata sportu. 

Polski Komitet Olimpijski sfinansował prezesom związków sportowych z osobami towa-
rzyszącymi VIP-owski przelot do stolicy Francji i zakwaterowanie na czas igrzysk w naj-
lepszych paryskich hotelach. Szkoda, że polscy sportowcy i ich trenerzy nie mogli liczyć
na podobne warunki... 
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Wiele osób zbliżających się do
65. roku życia cieszy się w
związku z nadchodzącą
zmianą ubezpieczenia na fe-

deralny program dla seniorów lub osób
będących na rentach inwalidzkich – Me-
dicare. W ogólnie panującym przeświad-
czeniu czekamy na przejście na Medicare,
by nadrobić zaległe zabiegi i usunąć do-
legliwości, których leczenie odkładaliśmy
na później za względu na wysokie koszty
własne (deductible, coinsurance, copays)
w ubezpieczeniach poniżej 65. roku życia.
Niestety często przeżywamy rozczarowa-
nie związane z lukami w pokryciu Orygi-
nalnego Medicare, czyli części A i B. W
związku z powyższym postanowiliśmy
zająć się tym tematem oraz przybliżyć i
usystematyzować świadczenia niepokry-
wane przez Oryginalne Medicare.

1. Usługi dentystyczne
Koszty leczenia zębów, implantów, pro-
tez, badań prewencyjnych (zdjęcia, egza-
min, czyszczenie zębów) nie są pokry-
wane przez Oryginalne Medicare. W
wyjątkowych przypadkach część A Medi-
care może pokryć koszty serwisów den-
tystycznych w razie nagłej hospitalizacji.

2. Badania wzroku i okulary
Podstawowe badanie wzroku pokrywane
jest tylko jednorazowo w ciągu pierwszych
12 miesięcy od wejścia w Medicare w ra-
mach tzw. „Welcome to Medicare”.
Oprócz tej wizyty Medicare nie pokrywa
wizyt prewencyjnych w celu otrzymania
recepty na okulary lub szkła kontaktowe.
Część B Medicare pokrywa koszty egza-
minu na jaskrę, retinopatie u cukrzyków
oraz testu i leczenia wiekowej degeneracji
plamki żółtej u osób ze specjalnymi scho-
rzeniami. Medicare pokrywa również

koszty operacji usunięcia katarakty oraz
jednorazowo koszt jednej pary okularów
lub zestawu szkieł kontaktowych po tej
operacji.

3. Aparaty słuchowe
Wielu emerytów odczuwa problemy ze
słuchem, szczególnie w sytuacjach, gdy
mamy do czynienia ze zgiełkiem lub w
miejscach z wysokim poziomem hałasu.
Niestety, Medicare nie pokryje kosztów
aparatu ani wizyt związanych z jego wy-
borem. Medicare może pokryć koszty wi-
zyty, w trakcie której będziemy ustawiać
i regulować nasz aparat. Medicare może
również pokryć koszty operacji i implantu
urządzenia pozwalającego na przywróce-
nie zmysłu słuchu.

4. Operacje kosmetyczne
Regułą jest, że Medicare nie pokrywa żad-
nych kosztów operacji kosmetycznych.

Wyjątkiem będą koszty operacji kosme-
tycznej po deformacji ciała w razie wy-
padku. Medicare pokryje również koszty
protez kończyn lub ich części zamiennych
oraz koszty protezy oka. Osoby po mas-
tektomii związanej z usunięciem raka
piersi mogą otrzymać protezę piersi. 

5. Opieka podiatryczna
Część B Medicare pokryje medycznie po-
trzebne zabiegi podiatryczne związane z
uszkodzeniem stopy, koszty usunięcia
ostróg, guzów oraz zwyrodnienia palca
młotkowego. Niestety niepokrywane będą
koszty usuwania odcisków, kostniny oraz
wrośniętych paznokci. Medicare może po-
kryć koszty butów ortopedycznych oraz
modelowanych dla cukrzyków oraz osób
ze specyficznymi schorzeniami. 

6. Akupunktura i chiropraktyka
Niestety, Medicare nie pokryje kosztów

zabiegu akupunktury ani masażu. Może
jednak pokryć koszty medycznie potrzeb-
nej wizyty korekcyjnej kręgosłupa u chi-
ropraktyka.

7. Opieka poza granicami USA
Pokrycie kosztów leczenia poza granicami
Stanów Zjednoczonych przez Medicare
jest relatywnie znikome i należy trakto-
wać je jako wyjątek, a nie regułę. Zawsze
sugerujemy wykupienie ubezpieczenia na
okres wyjazdu, by nie popaść w problemy
finansowe związane z kosztami leczenia
w razie wypadku lub nagłego zachorowa-
nia za granicą.

8. Long term care
Oryginalne Medicare pokryje koszty krót-
kookresowego pobytu w domu opieki, po
co najmniej trzydniowym pobycie w szpi-
talu (nie liczy się czas spędzony na tzw.
obserwacji). Koszty pobytu i opierunku za
pierwsze 20 dni są pokryte w całości. Mię-
dzy 21. a 100. dniem odpowiadacie Pań-
stwo za $200 za dzień. Medicare nie po-
kryje kosztów pobytu powyżej 100 dni.

Powyższe braki w pokryciu dotyczą
osób posiadających tylko Oryginalne Me-
dicare, czyli część A i B. Niektóre luki w
powyższych świadczeniach medycznych
mogą zostać uzupełnione przez wykupie-
nie suplementu lub zmiany pokrycia na
część C Medicare, czyli plany typu Medi-
care Adventage.

Jak widzicie Państwo sami, potrzeba
posiadania odpowiedniego uzupełnienia
do Oryginalnego Medicare może oszczę-
dzić nam nie tylko nerwów, ale przede
wszystkim pozwoli nam zaoszczędzić na
kosztach świadczeń niepokrywanych
przez Oryginalne Medicare.

 rObert SObczaK

Promocja 5August 23, 2024Volume XXII, Issue 17

Potrzeba posiadania
odpowiedniego uzupełnienia
do Oryginalnego Medicare
może oszczędzić nam nie
tylko nerwów, ale przede
wszystkim pozwoli nam
zaoszczędzić na kosztach
świadczeń niepokrywanych
przez Oryginalne Medicare

Czego nie pokrywa 
Oryginalne Medicare?

 Archiwum WEM



Władysław Kosiniak-Ka-
mysz, szef MON, pod-
pisał umowę na do-
stawę dla Wojska

Polskiego 96 śmigłowców szturmo-
wych AH-64E Apache. Docelowo
mają zastąpić przestarzałe, pora-
dzieckie Mi-24. 

Uroczyste podpisanie umowy od-
było się w 56. Bazie Lotniczej w
Inowrocławiu, gdzie stacjonuje 1.
Brygada Lotnictwa Wojsk Lądowych.
– To krok milowy w transformacji i
wyposażeniu wojska w najnowocześ-
niejsze śmigłowce szturmowe AH-
64E Apache w najnowocześniejszej
wersji – mówił Kosiniak-Kamysz.
Dodał, że koszt zakupu blisko setki
maszyn opiewa na ok. 10 mld dola-
rów.

Kosiniak-Kamysz zaznaczył, że
zakupione śmigłowce będą trafiać do
Polski w latach 2028-2032, a jeszcze
w tym roku ma dotrzeć osiem wy-
leasingowanych śmigłowców Apache
we wcześniejszej wersji „D”, by
można rozpocząć szkolenie pilotów
również w kraju.

Mark Brzezinski, ambasador USA
w Polsce, podkreślił, że zakup przez

Polskę śmigłowców zwiększa zdol-
ność do współdziałania wojsk pol-
skich i amerykańskich, wzmocni też
polski przemysł zbrojeniowy.

– Współpraca wojskowa między
Polską a Stanami Zjednoczonymi to
nie tylko okazja do zdjęć. Jest głęboko
zakorzeniona poprzez wspólne szko-

lenia, dzielenie się technologią,
wspólne planowanie i definiowanie
zagrożeń – powiedział Brzezinski.

Apache to produkt koncernów:
Boeing – producenta śmigłowca – i
Lockheed Martin – dostawcy stoso-
wanych w nim systemów. 

 tOm

Szef MON podpisał wielomiliardową umowę na dostawę śmigłowców z USA 

Polska kupiła
Apache

Władysław Kosianiak-Kamysz uważa umowę na kupno śmigłowców za przełomową

 https://www.gov.pl/

Osiem polskich żubrów trafiło podczas
wakacji na pogranicze portugalsko-hisz-
pańskie. – Mają pomóc odnowić popula-
cję tego gatunku na Półwyspie Iberyj-
skim – mówi Pedro Prata, dyrektor
wykonawczy organizacji Rewilding Por-
tugal.

Żubry sprowadzono do dystryktu Castelo
Branco w regionie Beira Baixa na wschodzie
Portugalii. – Pochodzą z różnych parków
przyrody oraz rezerwatów. Trafiły tu m.in. z

małych stad, gdzie występowało ryzyko
krzyżowania się pokrewnych osobników lub
gdzie nie integrowały się dobrze z innymi
zwierzętami, wykazując agresywne zacho-
wania – wyjaśnił portugalski biolog.

Dodał, że podjętych w Castelo Branco
działaniach wykorzystuje się doświadczenia,
m.in. Hiszpanii, gdzie w licznych hodowlach
żyje już ponad 150 żubrów. – Zazwyczaj do
Hiszpanii trafiły one z Polski, Francji i Nie-
miec. Chcemy w podobny sposób odradzać
populację tego gatunku również w Portuga-

lii – powiedział Prata, dodając, że na 7,6
tys. hektarów należących do Rewilding Por-
tugal pojawią się wkrótce inne okazy tego
gatunku, m.in. z Francji. W sumie będzie
tam 36 żubrów.

Jak powiedział, poza funkcją reproduk-
cyjną sprowadzone z Polski i Francji zwie-
rzęta będą wykorzystywane do oczyszczania
nieużytków rolnych z wysuszonej roślin-
ności, która „jest potencjalnym zagrożeniem
w razie wystąpienia pożaru”.

 TOM

Hiszpania i Portugalia odradza populację europejskich „bizonów”

Polskie żubry na Półwyspie Iberyjskim

Polskie żubry mają misję do spełnienia 
na Półwyspie Iberyjskim

 białowieskiparknarodowy.pl

Ponad 12 tysięcy polskich pielgrzymów dotarło w
pierwszej połowie tego roku do sanktuarium Matki
Bożej Różańcowej w Fatimie, położonego w środ-
kowo-zachodniej Portugalii. To rekordowa liczba.

Patricia Duarte, rzeczniczka prasowa sanktuarium, oce-
nia, że liczba pielgrzymów z Polski może być większa, bo
dane dotyczą tylko pątników przybywających w grupach.
– Polacy od lat należą do czołówki zagranicznych nacji w
naszym sanktuarium. W tym roku fenomen ten jest jesz-
cze bardziej widoczny – oceniła Duarte.

Ze statystyk sanktuarium wynika, że Polaków w Fati-
mie w pierwszej połowie 2024 r. było trzy razy więcej niż
w analogicznym okresie w 2023 r. – W sumie od stycznia
do końca czerwca bieżącego roku dotarło tu 2,7 mln piel-
grzymów z całego świata, w tym ponad 12 tys. Polaków.
Przybyli w 272 grupach – oszacowała Duarte.

Pątnicy odnotowują, że silny związek Polaków z Fatimą
wiąże się głównie z osobą św. Jana Pawła II, który odwie-
dzał sanktuarium w 1982, 1991 i 2000 r.

Jan Paweł II tłumaczył przywiązanie do sanktuarium
fatimskiego zamachem na jego życie, do którego doszło
w Rzymie. Poważnie rannego papieża 13 maja 1981 r.
udało się uratować. W dniu tym przypadało święto Matki
Bożej Fatimskiej, na co zwracał uwagę papież.

Objawienia w Fatimie rozpoczęły się – według Kościoła
– 13 maja 1917 r. Przez kolejne pół roku trojgu dzieci-pa-
sterzy miała objawiać się Maryja, przekazując przesłanie
wzywające do nawrócenia, pokuty oraz modlitwy. 

 TOM

Tysiące pielgrzymów znad Wisły
odwiedziło sanktuarium kultu
maryjnego 

Tłumy 
Polaków 
w Fatimie
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9 października 1980 roku, o
czwartej nad ranem, obudził go
szwedzki dziennikarz, który
dzwonił z wiadomością o przy-
znaniu Nobla. „To nieprawda” –
powiedział i wrócił do łóżka. 14
sierpnia minęła 20. rocznica
śmierci Czesława Miłosza. 

Na konferencji prasowej żartował, że 200 tys. dolarów
nagrody przeznaczy na zakup farmy i założenie plantacji
marihuany. Potem oddalił się do sali wykładowej na zaję-
cia z Dostojewskiego. Reporter lokalnej gazety pisał, że
berkeleyski kampus „był dumny” z Miłosza, choć „wielu
ludzi nigdy wcześniej nie słyszało o tym człowieku z na-
zwiskiem nie do wymówienia”.

Urodził się 1911 r. w Szetejniach na Litwie. Szkolną i
uniwersytecką młodość spędził w Wilnie. Pierwszy tom
poezji „Poemat o czasie zastygłym” wydał w 1933 r. W
1937 r. Miłosz przeniósł się do Warszawy, gdzie podjął
pracę w Polskim Radiu. Okupację przetrwał w Warszawie,
jako woźny w Bibliotece Uniwersytetu Warszawskiego. Od
1945 r. pracował jako radca kulturalny PRL-owskich
przedstawicielstw w Stanach Zjednoczonych i Francji. 

W 1951 r. w Paryżu poprosił o azyl polityczny. W 1960
r. na zaproszenie uniwersytetów California oraz Indiana
wyjechał do USA, gdzie objął katedrę języków i literatur
słowiańskich na Uniwersytecie Kalifornijskim w Berkeley.
W USA wydał m.in. „Zniewolony umysł”, „Dolinę Issy”,
„Rodzinną Europę”, „Traktat poetycki”. W kraju jego twór-
czość była wówczas niemal nieobecna. Powrót do kraju w
czerwcu 1981 roku był triumfalny – witały go tłumy, lu-
belski KUL-u przyznał mu doktorat honoris causa, w
Gdańsku spotkał się z Lechem Wałęsą i stoczniowcami. 

Ostatnie lata przeżył w Krakowie. Niemal do końca
życia pisał. Zmarł w wieku 93 lat. – Żegnamy się z poetą,
ale nie żegnamy się z jego poezją. Ona nas wszystkich tu
obecnych i wszystkich nieobecnych przeżyje na pewno –
mówiła podczas pogrzebu Wisława Szymborska (Nobel
1996). Poeta został pochowany w krypcie zasłużonych
klasztoru oo. Paulinów na Skałce w Krakowie. 

Senat RP ogłosił rok 2024 Rokiem Czesława Miłosza.
@wydawnictwoznakpl ruszyło z tej okazji z kolekcjonerską
edycją dzieł Noblisty. Ukazała się niedawno „Ziemia Ulro”
– zbiór esejów, do którego przedmowę napisała Olga To-
karczuk (Nobel 2019). 

 TOM

Autor „Zniewolonego umysłu”
blisko połowę życia lat spędził 
w USA

20 lat temu odszedł
Czesław Miłosz

Osiem polskich uczelni skla-
syfikowano w gronie tysiąca
najlepszych uczelni na
świecie. Najwyżej notowane

są Uniwersytet Jagielloński i Uniwer-
sytet Warszawski, które znalazły się
w piątej setce Listy Szanghajskiej.

Już po raz 22. pierwsze miejsce
zajął amerykański Harvard. Na dru-
giej pozycji Academic Ranking of
World Universities (ARWU) znalazł
się Stanford, a na najniższym stopniu
podium uplasował się Massachusetts
Institute of Technology (MIT). W su-
mie w Top 10 znalazło się aż osiem
uczelni z USA. Grupę te uzupełnia
brytyjski University of Cambridge (4.
miejsce) i University of Oxford (7.).

Uniwersytet Jagielloński w Kra-
kowie i Uniwersytet Warszawski

uplasowały się w piątej setce – zajęły
miejsca między 401-500. Politech-
nika Gdańska znalazła się w dzie-
wiątej setce (801-900). 

Polską listę uzupełniają: Uniwer-
sytet im. Adama Mickiewicza w Poz-
naniu, Akademia Górniczo-Hutnicza
w Krakowie, Uniwersytet im. Mi-
kołaja Kopernika w Toruniu, Poli-
technika Warszawska i Wrocławski
Uniwersytet Medyczny (miejsca 901-
1000). W ubiegłorocznej edycji ran-
kingu pojawiło się dziewięć uczelni,
w 2022 r. było ich 11.

Dokładne miejsca w rankingu do-
tyczą tylko pierwszej setki uczelni.
Najwięcej uwzględnionych w zesta-
wieniu placówek mają Chiny (450),
Stany Zjednoczone (183) i Wielka
Brytania (62). Ranking najlepszych

szkół wyższych został po raz pierw-
szy opublikowany w 2003 r. przez
Uniwersytet Jiao Tong w Szanghaju.
Od 2009 r. zestawienie przygotowuje
firma Shanghai Ranking Consul-
tancy, która w każdej edycji ocenia
ponad 2500 uniwersytetów.

ARWU powstaje na podstawie
sześciu wskaźników. To m.in. liczba
absolwentów i pracowników, którzy
otrzymali Nagrody Nobla i Medale
Fieldsa („matematyczne Noble”),
liczba najczęściej cytowanych bada-
czy, liczba artykułów publikowanych
w czasopismach „Nature” i
„Science” oraz publikacji, które zna-
lazły się w wybranych indeksach cy-
towań (Science Citation Index – Ex-
panded oraz Social Sciences Citation
Index).  tOm

Uniwersytet Jagielloński w maju obchodził 660. rocznicę powstania

Osiem uczelni znad Wisły wśród tysiąca najlepszych na świecie

UJ i UW w piątej setce
 https://promocja.uj.edu.pl

 CzesławMiłosz/FB
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To było wielkie zwycięstwo, od-
niesione dzięki niezwykłemu bo-
haterstwu i oddaniu polskiego
żołnierza; dzięki mądrości i doś-

wiadczeniu dowódców – mówił Andrzej
Duda, prezydent RP, podczas defilady,
która była kulminacją obchodów Święta
Wojska Polskiego.

Święto upamiętnia zwycięską Bitwę
Warszawską z 1920 roku, gdy wojsko od-
radzającego się państwa polskiego ode-
pchnęło nacierającą od wschodu Armię
Czerwoną. – Wygrana pod wodzą mar-
szałka Józefa Piłsudskiego zadecydowała
o zachowaniu niepodległości kraju i
uchroniła Europę zachodnią przed komu-
nistyczną rewolucją – mówił podczas de-
filady Andrzej Duda.

– To nie była po prostu wygrana bitwa,
to była bezapelacyjnie wygrana polsko-
sowiecka wojna, jedyna wojna, jaką przez
74 lata Rosja Sowiecka przegrała, będąc
formalnie stroną konfliktu zbrojnego –
podkreślił prezydent RP, zwracając
uwagę, że było to możliwe także dzięki
zjednoczeniu całej klasy politycznej. –
Byli razem, byli w jednym celu, byli ab-
solutnie zdeterminowani. Wszyscy: poli-
tycy, żołnierze, obywatele – mówił.

– Z tej historii musimy wyciągać wnio-
ski – zaznaczył Duda. – Musimy się tak
zabezpieczyć, tak uzbroić, by nikt nie od-
ważył się nas napaść – powiedział pre-
zydent RP, po wystąpieniu którego wy-
strzelono 25 salw armatnich z okazji 25.
rocznicy przystąpienia Polski do NATO.

Abramsy, Leopardy i nie tylko 
Po salwie Wisłostradą ruszyła defilada, w
której wzięło udział 2,5 tys. żołnierzy i kil-
kaset sztuk sprzętu wojskowego, m.in.
czołgi Abrams, Leopard i K2, transportery
Borsuk, Rosomak czy Kleszcz, wyrzutnie
rakietowe Himars i przeciwlotnicze systemy
Patriot i Mała Narew. Nie brakło lotnictwa,
w tym myśliwców F-16 i śmigłowców Apa-
che, których 96 zostało w tym roku zamó-
wionych dla Wojska Polskiego.

Poza żołnierzami wszystkich rodzajów
wojsk sił zbrojnych w uroczystym prze-
marszu uczestniczyło prawie 100 żołnie-
rzy z wojsk i struktur sojuszniczych: ze
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii
i Rumunii, a także reprezentacje Euro-
korpusu i Centrum Szkolenia Sił Połączo-
nych NATO. 

Narodził się naród
Na defiladzie obecni byli liczni przedsta-
wiciele władz państwowych. Władysław

Kosiniak-Kamysz, minister obrony naro-
dowej, podkreślił, że w sierpniu 1920 roku
narodził się nowożytny naród polski. – 15
sierpnia musi być w centrum naszej poli-
tyki patriotycznej, historycznej, bo to
święto wszystkich Polaków. To święto
Wojska Polskiego, ale to święto nas
wszystkich. Bo patriotyzm jest dla
wszystkich, nie dla wybranych, bo miłość
do ojczyzny ma różne odsłony, ale każdy

ma prawo do tej miłości i obowiązek.
Każdy z tego prawa i obowiązku musi ko-
rzystać – powiedział szef MON.

Zjednoczeni z mundurem
Szef MON w swoim wystąpieniu wspom-
niał sierżanta Mateusza Sitka, który w
czerwcu tego roku, pełniąc służbę na gra-
nicy, został zaatakowany przez migrantów
i w wyniku odniesionych obrażeń zmarł. 

Apel Pamięci na Powązkach
W przededniu Święta Wojska Polskiego
Prezydent RP Andrzej Duda wziął udział
w Apelu Pamięci przed Pomnikiem Po-
ległym w 1920 roku na Cmentarzu Woj-
skowym na Powązkach. – Polski żołnierz
wywalczył to zwycięstwo, płacąc tylko w
Bitwie Warszawskiej cenę 4,5 tysiąca po-
ległych, 10 tysięcy zaginionych, prawie
22 tysięcy rannych żołnierzy. To cena
wolności, to cena niepodległości, to cena
przetrwania – powiedział Andrzej Duda.

Tam, gdzie serca marszałka
Przedstawiciele placówki dyplomatycz-
nej Polski na Litwie i społeczności pol-
skiej w tym kraju złożyli w Święto Woj-
ska Polskiego, wieńce na wileńskim
cmentarzu na Rossie, przy grobie, w któ-
rym jest pochowana matka Józefa
Piłsudskiego i serce marszałka. Przy
mauzoleum z udziałem wojskowej asy-
sty honorowej zebrali się kombatanci,
harcerze, młodzież szkolna i akade-
micka, goście z Polski, a także przedsta-
wiciele Wojska Polskiego.

– Musimy się tak uzbroić, by nikt nie odważył się nas napaść – podkreślał prezydent Andrzej Duda

Na defiladzie obecni byli liczni przedstawiciele władz państwowych

Ponad dwa tysiące żołnierzy wzięło udział w defiladzie w stolicy w rocznicę Bitwy Warszawskiej 

Święto Wojska Polskiego
 prezydent.pl
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Podczas defilady nie mogło braknąć oddziału polskiej kawalerii

– Polscy żołnierze są wierni do końca
swej przysiędze. Tak jak sierżant Mate-
usz Sitek, który bronił granicy Polski i
oddał za nią życie. To jest nasz bohater.
To jest następca żołnierzy spod Modlina,
Płocka, Radzymina, Wołomina i War-
szawy. Sierżant Mateusz Sitek, nasz bo-
hater. Pierwszy czołg z 1 Warszawskiej
Brygady Pancernej, który pojedzie w de-
filadzie będzie nosił jego imię – dodał
wicepremier.

– Mundur polski nie może być przed-
miotem gier, nienawiści i pogardy. Zjed-
noczeni z mundurem. Tylko wtedy bę-
dziemy zwyciężać. Musimy być gotowi
na wszystkie scenariusze. Dlatego trwa
transformacja Wojska Polskiego. Przed
nami nowe wyzwania, z których naj-
większym będzie stworzenie wielkiej ar-
mii wojsk bezzałogowych – dronów po-
wietrznych, naziemnych, nawodnych i
podwodnych – mówi Kosiniak-Kamysz.

– Transformacja Wojska Polskiego
nie zaczęła się dziś i nie zakończy się
jutro. To jest proces ciągły, który musi
być kontynuowany. To jest miara naszej

odpowiedzialności. Wspólnotowej odpo-
wiedzialności – dodał szef MON.

Innowacja to jest siła 
Do kwestii wyzwań, przed którymi stoi
Wojsko Polskie i polskie społeczeństwo
odniósł się także premier Donald Tusk.
– Musimy to sobie wyraźnie powiedzieć:
budujemy wielkim wysiłkiem wszystkich
Polaków – bo wszyscy składają się co
miesiąc na ten wielki wysiłek, także fi-
nansowo – nie tylko jedną z najwięk-
szych armii europejskich, ale budujemy
także i jedną z najnowocześniejszych
formacji obronnych na świecie. Musimy
obiecać rodakom, ale także żołnierzom
Wojska Polskiego, że zbudujemy armię
najnowocześniejszą, której przesłaniem
będzie innowacyjność, bo innowacja to
jest siła – powiedział szef rządu.

15 sierpnia został ogłoszony Świętem
Wojska Polskiego w 1923 roku. Pozos-
tawał nim do roku 1947 roku. Od 1992 r.
święto ponownie obchodzone jest w
połowie sierpnia.

 tOmaSz ryzner

Defiladę obserwowało tysiące mieszkańców stolicy Polski
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 w obiektywie
 LeMont, iL – 4 sierpnia  MunsteR, in – 4 sierpnia

 ConCoRD, Ca – 8 sierpnia ChiCago, iL – 5 sierpnia siLveR sPRing, MD – 4 sierpnia


ZPPA

 RiDgewooD, ny – 4 sierpnia


PSFCU


ZPPA

 DoyLestown, Pa – 11 sierpnia  JustiCe, iL – 18 sierpnia

Organizowaliście lub braliście udział w ciekawym wydarzeniu. 
Chcecie, aby wiadomość o nim ukazała się w naszym „Obiektywie”?

Prosimy o przesłanie zdjęcia z krótkim opisem wydarzenia oraz informacją, 
kto jest autorem fotografii na adres: info@whiteeaglenews.com.


facebook.com

/StM
ichaelBPT

Koło Nr 45 Poronin Związku Podhalan Ameryki Północnej zorganizo-
wało piknik – XI Poronianskie Lato w Chicago. W programie były m.in.
konkurs na najdłuższy warkocz i liczne występy góralskich zespołów. 


facebook.com

/PLinLosA
ngeles


facebook.com

/PLinChicago


facebook.com

/PLinChicago

11 sierpnia do Amerykańskiej Częstochowy przybyli liczni pielgrzymi,
w tym grupa wiernych z parafii św. Michała Archanioła w Bridgeport,
CT, która dołączyła do 37. Pieszej Pielgrzymki z Great Meadows.

Henryk Pąk został odznaczony Krzyżem Wolności i Solidarności za
zasługi w działalności na rzecz suwerenności Polski oraz respektowania
praw człowieka w PRL. Odznaczenie wręczył mu konsul Mateusz Gmura. 

Minister Sprawiedliwości Adam Bodnar wziął udział w szeregu spotkań 
z przedstawicielami organizacji polonijnych, w tym z prezesem Kongresu
Polonii Amerykańskiej i Polskiego Związku Narodowego Frankiem Spulą.


A

m
basada RP w

 U
SA

 ChiCago, iL – 11 sierpnia

W polskiej parafii w Silver Spring została odprawiona msza św. w 80.
rocznicę Powstania Warszawskiego, po której konsul Teresa Chruszcz 
i komandor Bogdan Liput złożyli kwiaty na grobach powstańców.


facebook

Polsko-Amerykańska Izba Handlowa w Chicago zorganizowała swój do-
roczny prestiżowy rejs Boat Outing 2024, w którym udział wzięła m.in.
Królowa Parady 3 Maja Gabriela Ner wraz ze swoimi damami dworu. 

W Klasztorze Ojców Karmelitów Bosych w Munster odbyły się uro-
czystości odpustowe ku czci Matki Boskiej Anielskiej – tzw. Odpust
Białodunajecki. Po mszy św. odbył się piknik w ogrodach klasztoru.

Na cmentarzu Zmartwychwstania Pańskiego w Justice przedstawiciele
konsulatu generalnego RP w Chicago, organizacji polonijnych, duchowień-
stwa i 12. Pułku Ułanów Podolskich uczcili Święto Wojska Polskiego. 

W miejskim festiwalu Myrtle Avenue Summer Street Festival
wzięły udział m.in. pracownice lokalnego oddziału Polsko-Słowiań-
skiej Federalnej Unii Kredytowej. 
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Wdniach 21-22 listopada
2024 r. w Polskim Centrum
im. Jana Pawła II w Clear-
water pod adresem: 1521 N

Saturn Ave., Clearwater, FL 33755 od-
będzie się dyżur konsularny. Podczas
dyżuru będzie można złożyć wniosek o
wydanie polskiego paszportu.

Zapisy na dyżur za pośrednictwem
strony www.e-konsulat.gov.pl (wybór
placówki: dyżur konsularny-Clearwater)
zostaną uruchomione 28 października.
Każda wizyta musi zostać zarejestro-
wana w systemie e-konsulat. Zapisy nie
są przyjmowane drogą e-mailową ani
telefoniczną.

Przed zarezerwowaniem wizyty w
sprawie paszportowej należy sprawdzić,
czy posiada się wszystkie niezbędne do-
kumenty. W przypadku wniosku o polski
paszport po raz pierwszy trzeba posia-
dać polskie akty urodzenia i małżeń-
stwa, ewentualnie decyzję w sprawie

zmiany imienia i nazwiska. W celu
sprawnego przyjmowania wniosków
urzędnicy konsularni proszą, aby
wszystkie dokumenty, opłaty, wniosek
oraz fotografie były należycie przygo-
towane. W miarę możliwości należy
także mieć wykonane kopie posiadanych
dokumentów – przyspieszy to proces
składania wniosku.

Opłaty będą przyjmowane wyłącznie
kartą (kredytową/debetową) lub w for-
mie Money Order.

Podczas dyżuru przyjmowane będą
tylko i wyłącznie wnioski paszportowe.
W celu załatwienia innych spraw należy
się kontaktować z ambasadą RP w Wa-
szyngtonie.

Informacje na temat formalności do-
tyczących wyrobienia lub odnowienia
polskiego paszportu można znaleźć na
stronie: www.gov.pl/web/usa/paszporty.

 wem

Dyżur konsularny
w Clearwater

W dniach 21-22 listopada 2024 r. w Polskim Centrum im. Jana Pawła II w Clearwater
odbędzie się dyżur konsularny

 Archiwum WEM
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Już 8 września na Polance klubu Polonia
Society of Korona, Inc. w Bunnell odbę-
dzie się II Festiwal Kuchni Polskiej. W
tym roku w roli głównej jako danie kon-
kursowe wystąpi… kotlet mielony!

Przez wiele lat popularnością wśród lokal-
nej Polonii cieszył się organizowany co roku
przez Polonia Society of Korona, Inc. Festiwal
Pierogów. Jednak w zeszłym roku postano-

wiono, że formuła wydarzenia zostanie nieco
zmieniona. Choć nadal smaczne polskie je-
dzenie jest głównym atutem imprezy, to co
roku zmieniane ma być konkursowe danie,
podlegające ocenie jury. Rok temu były to
gołąbki, w tym roku, jak na facebookowym
profilu klubu podała Monika Niewiadomska,
sekretarz Polonia Society of Korona, Inc., „bo-
haterem” będzie kotlet mielony. 

 JS

W tym roku na Polance w Bunnell królować będą
kotlety mielone! 

ii Festiwal Kuchni
Polskiej 

Festiwal Kuchni Polskiej w Bunnell odbędzie się 8 września

 Archiwum Polonia Society of Korona, Inc.

Miłosz Gąsior wraz z po-
chodzącymi z Podkarpacia
rodzicami i bratem mieszka
na Florydzie. W wieku 2 lat

zdiagnozowano u niego autyzm. Ze
względu na stopień zaburzeń lekarze nie
dawali dużych szans na to, żeby chłopiec

w przyszłości mógł się normalnie komu-
nikować czy funkcjonować w społeczeń-
stwie, nie mówiąc już o jakiejkolwiek ka-
rierze. Ale dzięki własnemu talentowi i
wytrwałości oraz
ogromnemu wspar-
ciu swojej rodziny
21-letni obecnie
Miłosz jest rozpo-
znawalnym w środo-
wisku polonijnym i
poza nim pianistą,
który odnosi coraz
większe sukcesy. W
2022 r. został uhono-
rowany przez fundację
Help Us Gather,
działającą na rzecz osób
z niepełnosprawnoś-
ciami tytułem Mister In-
spirational 2022. Dzięki
drodze, jaką pokonał,
może być inspiracją dla
innych osób zmagających
się z autyzmem lub in-
nymi zaburzeniami oraz
dawać im nadzieję na to,
że można żyć pełnią życia
mimo wszystko. 

– Kiedy lekarze postawili diagnozę,
byliśmy w szoku i chcieliśmy ukryć nasze
dziecko przed światem. Dziś jesteśmy
szczęśliwi, gdy może występować przed

ludźmi – mówi Bożena Gąsior, mama
chorego na autyzm Miłosza, która w lis-
topadzie ubiegłego roku wydała książkę o
swoim synu. Książka ukazała się pierwo-

tnie w języku angielskim po
tytułem „I heard the
Light”. Jest dostępna także
w formie audiobooka i e-
booka. Teraz dostępna jest
także po polsku pt. „Przez
labirynt autyzmu”.

W związku z polską
premierą książki Bożena
Gąsior wraz z Miłoszem
wzięli udział w kilku
spotkaniach autorskich
zorganizowanych w Pol-
sce, m.in. w znajdującym
się niedaleko rodzinnej
miejscowości państwa
Gąsiorów Wielopolu
Skrzyńskim, gdzie uro-
dził się Tadeusz Kantor,
słynny reżyser teat-
ralny. Młody pianista
uświetniał spotkania

swoimi występami.
Miłosz koncertował już wcześniej w

Polsce – m.in. w Krakowie, Przemyślu,
Ropczycach. Często swoimi występami
uświetnia też patriotyczne uroczystości
organizowane na Florydzie oraz polonijne
imprezy i festiwale, również w innych

stanach – ma na swoim koncie m.in. wy-
stęp w Chicago na Festiwalu Polonaise.

Posłuchać, jak Miłosz gra, można na
jego kanale w serwisie YouTube: (136) Mi-
losz Gasior Defying Autism with Music –
YouTube.

 wem
Miłosz Gąsior

Inspirująca historia matki i syna z Florydy… teraz także po polsku!

„Przez labirynt autyzmu”
 Bożena Gąsior – facebook 

Bożena Gąsior 



Wdniach 7-11 sierpnia odbyła
się 13. edycja Greenpoint
Film Festival w Nowym
Jorku. Tegoroczny festiwal

był wyjątkowy dla polskiej kinematografii,
ponieważ aż 12 z 118 zakwalifikowanych
do niego filmów pochodziło z Polski, a w
dodatku dwa z nich zostały wyróżnione
przez festiwalowe jury. 

Polskie filmy były wyświetlane w dwóch
miejscach na Greenpoincie: w Film Noir
Cinema i The Boiler / Elm Foundation.
Przez kilka dni festiwalu można było zo-
baczyć filmy takie jak: „Zielony atrament”
– reż. Paweł Wyszomirski, „Horror Story”

– reż. Adrian Apanel, „Scarborn” – reż.
Paweł Maślona, „Wariaci” – reż. Jan Jakub
Kolski, „Tyle co nic” – reż. Grzegorz Dę-
bowicz, „Niewypowiedziane” – reż. Ma-
ciek Adamek, „Moje własne słowa” – reż.
Victor Witkowski, „Wspaniałe kilka minut”
– reż. Hubert Patynowski, „Nagie oko” –
reż. Helena Oborska, „Radość życia” – reż.
Szymon Waćkowski, „Two Shores” – reż.
Matt Subieta i Ewa Rodart oraz „Gorzko”
– reż. Marcin Kluczykowski.

Jak informuje kurator polskiej sekcji
festiwalu Agata Drogowska, Ewa Wikiel
dostała nagrodę za najlepszy film fabu-
larny pt. „Krzyk”. Natomiast Szymon

Waćkowski, którego producentem filmu
było Studio Munka, otrzymał II nagrodę
główną za krótki film fabularny, pt. „Ra-
dość życia”. W imieniu Studia Munka na-
grodę odebrała Aleksandra Rozdżyńska.

– Gratulujemy zwycięzcom i dzięku-
jemy wszystkim uczestnikom festiwalu.
Bardzo cieszymy się, że rośnie nowe po-

kolenie wybitnych polskich reżyserów, a
kino polskie odnosi sukcesy na amery-
kańskich festiwalach – przekazuje Agata
Drogowska. 

Więcej informacji o festiwalu można
znaleźć na jego stronie internetowej gre-
enpointfilmfestival.org.

 JLS

Od lewej: Ewa Wikiel – wyróżniona nagrodą za najlepszy film fabularny, kurator polskiej sekcji
festiwalu Agata Drogowska i Aleksandra Rozdżyńska, która odebrała II nagrodę za krótki film
fabularny w imieniu Studia Munka

Dwa polskie filmy wyróżnione podczas 13. edycji
Greenpoint Film Festival

Polskie kino
docenione

 Zosia Zeleska-Bobrowska
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18sierpnia w Amerykańskiej
Częstochowie odbyły się ob-
chody Święta Żołnierza.
Uroczystość została zorga-

nizowana przez Stowarzyszenie Wetera-
nów Armii Polskiej Okręg 2 i jak co roku
poświęcona była pamięci wszystkich pol-
skich żołnierzy, którzy walczyli na wielu
frontach pól bitewnych, którzy oddali
swoje życie za wolność ojczyzny – Polski. 

Hołd dla poległych
Tradycyjnie uczestnicy spotkali się przed
bramą wiodącą na znajdujący się w Ame-
rykańskiej Częstochowie cmentarz. Jest
to największy w Stanach Zjednoczonych
polonijny cmentarza, na którym znajduje
się 2200 mogił weterańskich, weteranów
I i II wojny światowej, Armii Błękitnej
gen. Hallera, uczestników bitwy polsko-
bolszewickiej, działaczy opozycji komu-
nistycznej, działaczy Solidarności. W Alei
Zasłużonych spoczywają znani ludzie po-
lityki, wybitni działacze Polonii amery-
kańskiej, naukowcy, inżynierowie i ludzie
innych profesji, twórcy i obrońcy kultury
polskiej, a także księża. Po uformowaniu
w kolumnach marszowych przeszli do

Alei Zasłużonych, gdzie delegacje SWAP
złożyły wieniec na grobie dr. Teofila Sta-
rzyńskiego, twórcy Sokolstwa Polskiego
w Ameryce i pierwszego komendanta
Stowarzyszenia Weteranów Armii Polskiej
w Ameryce. Następnie weterański pochód
pododdziałów przemaszerował na cmen-
tarz wojskowy, gdzie pod pomnikiem Hu-
zara – Mściciela dłuta śp. Andrzeja Pi-
tyńskiego delegacje złożyły wieńce.
Przeor sanktuarium odmówił pod pomni-
kiem modlitwę w intencji poległych
żołnierzy oraz udzielił błogosławieństwa
weteranom, harcerzom i działaczom po-
lonijnym. Podkreślił też wysoką rangę
patriotycznej uroczystości dla Polonii
amerykańskiej.

Polonia pamięta!
Kontynuacja doniosłej uroczystości Święta
Żołnierza odbyła się przed Sanktuarium
Matki Bożej Częstochowskiej. Tej części
ceremonii przewodniczył dr Teofil Lacho-
wicz, archiwista SWAP, członek Zarządu
Głównego SWAP. Dr Teofil Lachowicz po-
witał wszystkich zebranych gości, którzy
przybyli do religijnej stolicy Polonii ame-
rykańskiej. Byli wśród nich m.in. charge

d’affaires Adam Krzywosądzki z amba-
sady RP w Waszyngtonie, konsul gene-
ralny RP w nowym Jorku Mateusz Sako-
wicz, płk. Sylwester Szopieraj, kmdr

Bogdan Liput, Helena Knapczyk – sybi-
raczka i prezeska Korpusu Pomocniczego
Pań przy SWAP, Edward Piedgon repre-
zentujący Polski Legion Weteranów Ame-

18 sierpnia w Amerykańskiej Częstochowie odbyły się obchody Święta Żołnierza, w których
wzięła udział Polonia z Nowego Jorku, New Jersey, Pensylwanii, Connecticut i Massachusetts, 
a także goście z Waszyngtonu

Przedstawiciele polonijnych organizacji i polscy dyplomaci wzięli udział w obchodach Święta Żołnierza 
w Amerykańskiej Częstochowie

cześć i chwała 
bOhaterOm

 czestochowa.us, R. Iwanicki 
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rykańskich, Fryderyk Dammont –
zasłużony działacz polonijny, żołnierz 2.
Korpusu Polskiego, Aneta Antoniak z Ko-
mitetu Smoleńsko-Katyńskiego, Barbara
Zawłucka z Polsko-Słowiańskiej Federal-
nej Unii Kredytowej, Jadwiga Kopala re-
prezentująca Komitet Główny Parady
Pułaskiego w Nowym Jorku, Marek Chro-
scielewski – adiutant generalny SWAP i
dr Janusz Romański – prezes honorowy
Stowarzyszenia Polskich Inżynierów „Po-
lonia Technica”. 

W uroczystościach udział brały dele-
gacje SWAP, w tym weterani i członkinie
KPP z Connecticut i Massachusetts, na
czele z komendantem naczelnym Tadeu-
szem Antoniakiem. Obecni byli także har-
cerze i harcerki Związku Harcerstwa Pol-
skiego w USA na czele z harcmistrzynią
Marią Bielską, Stanisław Bankowski – ko-
mendant Kadetów Pułaskiego z Perth
Amboy oraz szereg przedstawicieli polo-
nijnych organizacji i szkół. 

Kolejnym punktem programu był prze-
gląd oddziałów, którego dokonał płk. Syl-
wester Szopieraj w towarzystwie Tadeu-
sza Antoniaka i gości. Po odśpiewaniu
hymnów narodowych Polski i Stanów

Zjednoczonych został odczytany Apel Pa-
mięci, oddano też salwę honorową i ode-
grany został capstrzyk. 

Modlitwa za weteranów
Następnie odbyła się koncelebrowana
msza święta odprawiona w intencji
wszystkich weteranów żyjących i po-
ległych, którzy odeszli na wieczna wartę.
Mszę odprawił JE biskup Stanisław
Dziuba, prowincjał Krzysztof Wieliczko,
przeor Bogdan Olzacki, o. Bogusław
Chruściel – kapelan Gniazda Sokołów.
Lektorami byli: Bożena Dzon – II wice-
prezes Korpusu Pomocniczego Pań oraz
Zygmunt Bielski – adiutant finansowy
Zarządu Głównego SWAP. Biskup Dziuba
udzielił specjalnego błogosławieństwa
weteranom i wiernym, wygłosił też ho-
milię o tematyce patriotyczno-religijnej,
podkreślając wartości moralne m.in.
miłość do Ojczyzny. 

Po zakończeniu mszy świętej odbyła
się dalsza część oficjalna uroczystości,
której przewodniczył komendant naczelny
SWAP Tadeusz Antoniak. Jako pierwszy
głos zabrał konsul generalny RP w Nowym
Jorku Mateusz Sakowicz, który podkreślił,

że „Polonia jest nosicielem wartości, które
pomagają tworzyć ład i pokój”. – Dzięki
Polonii promowana jest historia czynu
zbrojnego Polonii amerykańskiej oraz
znajduje się historyczne wyjaśnienie
ciągłej walki Polaków o niepodległość
swojej ojczyzny – mówił. Konsul podzię-
kował weteranom zrzeszonym w SWAP za
ich patriotyczną działalność. 

W imieniu Ambasady RP głos zabrał
charge de’affaires Adam Krzywosądzki,
który zaakcentował fakt wieloletniej tra-
dycji organizacji obchodów Dnia Żołnierza
w Narodowym Sanktuarium Matki Bożej
Częstochowskiej. Przypomniał zasługi
ochotników z Ameryki w pokonaniu bol-
szewików i odzyskaniu przez Polskę nie-
podległości. 

Następnie życzenia z okazji Dnia
Żołnierza przekazał płk Sylwester Szopie-
raj. Mówca podziękował weteranom za ich
zaangażowanie i za aktywny udział w
promowaniu historii wojska polskiego. 

W dalszej kolejności wystąpiła Helena
Knapczyk, która podzieliła się z zebra-
nymi garścią wspomnień ze swojej zsyłki
na Sybir i zaapelowała o pamięć o ofiarach
tych tragicznych czasów. 

Zwieńczenie uroczystości
Na koniec wystąpił Tadeusz Antoniak,
który podziękował zebranym gościom,
weteranom i przedstawicielom organizacji
polonijnych za przybycie na uroczystość i
aktywny w niej udział. Podkreślił, że obo-
wiązkiem SWAP jest troska o historię
czynu zbrojnego Polonii Amerykańskiej i
przekazywanie historycznej wiedzy
młodym pokoleniom młodzieży. Podzię-
kowania skierował też do ojców paulinów
za owocną współpracę w realizacji pat-
riotycznego programu SWAP i wieloletnie
wspieranie obchodów Dnia Żołnierza.

Zwieńczeniem obchodów była część ar-
tystyczna, podczas której wystąpił Chór An-
gelus z Brooklynu, który zaprezentował
dwie pieśni patriotyczno-historyczne:
„Czerwone Maki na Monte Cassino” oraz
hymn „Boże coś Polskę”. Następnie uczest-
nicy spotkania udali się do części widowi-
skowej sanktuarium, gdzie serwowana była
żołnierska grochówka. Tu nastąpiła wy-
miana wrażeń i nawiązywanie nowych zna-
jomości integrujących polonijne środowisko
weteranów w Ameryce.

 dr JanuSz rOmańSKi 
OPr. JLS
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Komitet Polskiego Apostolatu w
USA zaprasza wszystkich wier-
nych do udziału w odpuście z
okazji święta Matki Bożej Częs-

tochowskiej do Narodowego Sanktuarium
w Doylestown, PA. Uroczystość odbędzie
się w niedzielę, 25 sierpnia. 

Centralnym punktem uroczystości bę-
dzie msza św. o godz. 12:30 koncelebro-
wana przez arcybiskupa Miami Thomasa
Wenskiego i biskupa Stanisława Jana
Dziuba, biskupa diecezjalnego diecezji
Umzimkulu w Południowej Afryce oraz
obecnych księży polonijnych.

W tym roku przypada 45. rocznica
pierwszej pielgrzymki papieża Jana Pawła
II do Stanów Zjednoczonych, która miała
miejsce w październiku 1979 roku. Piel-
grzymka ta obejmowała Boston, Nowy
Jork i Filadelfię. O godzinie 11:00 w sali
„Visitor Center” w Doylestown będzie
miał miejsce specjalny program muzyczny
w wykonaniu uczniów Szkoły Języka Pol-
skiego przy Sanktuarium w Doylestown z
udziałem świadków tej historycznej piel-
grzymki Jana Pawła II do USA.

Tematem przewodnim tegorocznej
pielgrzymki Polonii pod patronatem Pol-
skiego Apostolatu w USA są wartości po-
dzielane przez polskiego papieża. Prawda,
wolność, sprawiedliwość, miłość, sumie-
nie uważał on za składniki narodowej
tożsamości, o czym pisał w encyklice „Ve-
ritatis Splendor”.

– Na kształt naszej polskiej społecz-
ności w Ameryce nie powinno się patrzeć
tylko przez pryzmat instytucji takich jak
polskie parafie, szkoły czy organizacje po-
lonijne, ale głębiej, bo nie szumne dekla-
racje czy spektakularne wiece będą decy-
dować o naszej religijnej i kulturalnej
tożsamości, lecz przekazywanie wiary
przez rodziców swoim dzieciom poprzez
swoiste słownictwo, polski język, symbole
i tradycje, które utrwaliły w naszej psy-
chice osobę Jezusa Chrystusa i jego
przesłanie – tłumaczy ks. prałat Antoni
Czarnecki, który przez 7 lat działał w
Konferencji Episkopatu USA w Waszyng-
tonie, pełnił też w przeszłości funkcję
przewodniczącego Polskiego Apostolatu.
– Te ponadczasowe i transcendentne

wartości są zakodowane w polskiej reli-
gijnej kulturze. Te wartości polskich ro-
dzin pogłębiają szacunek dla osoby ludz-
kiej, by móc budować kulturę miłości
życia, sprawiedliwości, wolności i prawdy.
Św. Jan Paweł II powiedział: „Przyszłość
świata i Kościoła przyjdzie przez rodzinę”
– dodaje, zachęcając wszystkich do
uczestnictwa w sierpniowej uroczystości. 

Podczas uroczystości zostanie wrę-
czona nagroda Polskiego Apostolatu
„Pride of Polonia”. Nagroda ta jest przy-
znawana corocznie w celu wyróżnienia
osób, które wniosły znaczący wkład w
życie Polonii w Stanach Zjednoczonych.
Laureatem tej nagrody w tym roku będzie
arcybiskup Miami Thomas Wenski. 

Abp Thomas Wenski urodził się w Lake

Worth na Florydzie, został wyświęcony
na kapłana w 1976 roku. Mimo że przy-
szedł na świat w USA, zawsze był dumny
ze swojej polskości. W latach 80. studiował
język i kulturę polską na Katolickim Uni-
wersytecie Lubelskim. Zawsze pragnął
nauczyć się języka polskiego. Na początku
tego roku złożył wniosek i otrzymał po-
twierdzenie posiadania obywatelstwa pol-
skiego. Jego silna identyfikacja z tożsa-
mością polsko-amerykańską była
przewodnią siłą przez całe jego życie. Nie-
dawno gościł w Polsce, a podczas tego po-
bytu był celebransem i gościnnym homi-
listą na Katolickim Uniwersytecie
Lubelskim podczas uroczystości rozdania
dyplomów w Święto Najświętszego Serca
Pana Jezusa. Celebrował także mszę
świętą w Pałacu Prezydenckim w Warsza-
wie i spotkał się z prezydentem RP An-
drzejem Dudą.

Przez większość swojego kapłaństwa
arcybiskup Wenski pracował wśród
społeczności Haiti w południowej Flory-
dzie. Jest też cały czas blisko związany z
polonijną społecznością, nie tylko na Flo-
rydzie. Prawie co roku od 1997 roku
uczestniczył w dorocznej pieszej piel-
grzymce z Great Meadows, NJ do Amery-
kańskiej Częstochowy. Otrzymał nagrodę
Moczygemba od Polskiego Związku
Kapłanów Amerykańskich (PAPA) w
Miami w 1995 roku. Przez wiele lat
uczestniczył w dialogu między biskupami
Kościoła Rzymskokatolickiego a bisku-
pami Polskiego Narodowego Kościoła.

Od 2010 roku pełni funkcję czwartego
arcybiskupa Miami. Jest też reprezentantem
Konferencji Episkopatu USA (USCCB) dla
pastoralnych i kulturalnych spraw Polonii. 

* * *
Pielgrzymkę Polonii do Sanktuarium

Matki Bożej Częstochowskiej w Jej święto
organizuje corocznie Komitet Polskiego
Apostolatu, który współpracuje z Episko-
patem Stanów Zjednoczonych w Wa-
shington, DC w sprawach pastoralnych
Polonii. Przewodniczącym Polskiego
Apostolatu jest ks. Dariusz Gościniak, pro-
boszcz kościoła Świętego Krzyża w New
Britain, CT.

 wem

W tym roku nagrodą
Polskiego Apostolatu

„Pride of Polonia”
uhonorowany zostanie

abp Thomas Wenski,
metropolita Miami

Arcybiskup Miami Thomas Wenski laureatem tegorocznej nagrody Polskiego Apostolatu „Pride of Polonia”

Uroczystość w Amerykańskiej
Częstochowie


KP

A
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Polacy w stolicy Francji 10 razy
stawali na podium, co dało repre-
zentacji 42. miejsce w klasyfikacji
medalowej. To najniższa lokata w

stuletniej historii olimpijskich startów
biało-czerwonych. Nie popisali się pano-
wie, bo wywalczyli ledwie dwa krążki. 

Przed imprezą we Francji było jasne,
że lekkoatleci nie poszaleją jak w Tokio,
gdzie zdobyli imponujące 9 krążków, w
tym 4 złote. Po cichu liczono na kilka
miejsc na podium, ale regres okazał się
daleko większy. Medal z bieżni, zgodnie
oczekiwaniami, podniosła jedynie Natalia
Kaczmarek, która w biegu na 400 m zdo-
była brąz. Nie było łatwo, ale na finiszu
umiała powalczyć o swoje.

Niepowodzeniem zakończyły się dla
Polski konkursy rzutu młotem, które w
Japonii dały aż cztery medale, w tym
dwa złote. Nad Sekwaną o podium
otarła się jedynie Anita Włodarczyk.
Trzykrotna mistrzyni olimpijska do fi-
nału weszła z ostatnim, 12. wynikiem,
ale w głównej rozgrywce pokazała pa-
zur – do brązu brakło 5 cm. Paweł Faj-
dek i Wojciech Nowicki (mistrz z Tokio)
skończyli rywalizację na pozycjach nr

5 i 7. Młodsi nie będą, a na następców
poczekają.

Zachodzące gwiazdy
Maria Andrejczyk w eliminacjach rzuciła
oszczep na odległość 65.52 m i okazała
się najlepsza w stawce. Gdyby taką próbę
powtórzyła w finale, zdobyłaby drugie
srebro igrzysk olimpijskich z rzędu. Nie-
stety, w grze o medale nie była sobą i
wylądowała na ósmym miejscu. 

W Kraju Kwitnącej Wiśni medali było
14, a cztery złote także dlatego, że sensa-
cję w chodzie na 50 km sprawił Dawid To-
mala. We Francji nasi chodziarze nie do-
szli do szczególnych wyników. W innych
konkurencjach Królowej Sportu też nikt
niespodzianki sprawić nie potrafił. A
wszystkich lekkoatletów pojechało z Pol-
ski do Francji niemało, bo 64 osoby.

Bez owijania w bawełnę sytuację na-
zwał Tomasz Majewski, wiceprezes PZLA.
– Gwiazdy muszą ustąpić, ale na razie nie
mają komu – powiedział dwukrotny
mistrz olimpijski w pchnięciu kulą.

Nie ten medal Igi
Można założyć, że kibicowskiego hejtu,
ale też skakania sobie do oczu działaczy i
polityków, byłoby bez porównania mniej,
gdyby nad Sekwaną wypaliły wszystkie
polskie szanse na złoto. Mówiono głównie
o trzech: Igi Świątek, Aleksandry Mi-
rosław, liczono także, że o taki sukces
mogą się pokusić siatkarze.

Dla rasowego fana tenisa tytuły wiel-
koszlemowe więcej ważą, ale na igrzys-
kach rangę sukcesu wzmaga medal,
hymn, flaga na maszcie etc. Po wycofaniu
się z zawodów takich gwiazd jak Saba-
lenka, Rybakina, wykruszeniu kolejnych
w trakcie turnieju, Świątek zdawała się
skazana na sukces. Tym bardziej że ry-
walizowała na kortach, na których trzy
razy z rzędu wygrywała French Open.
Niestety, w półfinale zagrała poniżej
możliwości i skończyło się na zwycięstwie
w małym finale i brązowym krążku. W
kraju odtrąbiono sukces, bo to pierwszy
tenisowy medal IO dla Polski. Sama za-
wodniczka uroniła trochę łez, ale na po-
dium była już radosna. 

Przełamali klątwę, ale...
Siatkarze pojechali do Francji, by
przełamać klątwę ćwierćfinałów, czyli se-
rii pięciu z rzędu porażek olimpijskich,
zagradzających drogę do strefy medalo-
wej. Gdy w meczu ze Słowenią sztuka się
powiodła, a w półfinale, po epickim boju,
ekipa Nikoli Grbicia ograła USA, polscy
kibice oczyma wyobraźni widzieli już
swych pupili w blasku złota.

Znękana kontuzjami drużyna nie po-
wtórzyła jednak wyczynu legendarnej
ekipy śp. Huberta Wagnera, która w Mon-
trealu (1976) zdobyła tytuł po ograniu

ZSRR. Francuzi na swoich śmieciach wy-
grali pewnie 3:0, a Polacy musieli się cie-
szyć ze srebra. Dla żadnego sportowca,
przegranego w finale, nie jest to łatwa
rzecz. 

Polska pozostaje siatkarską potęgą,
dlatego Grbić po finale nie rozdzierał szat,
ale i nazywał rzeczy po imieniu. Zazna-
czył, że na satysfakcję ze srebra drużyna
tak mocna jak jego ma czas po półfi-
nałowym zwycięstwie, a przegrany finał
to przegrane złoto. Znalazła się jednak
dziennikarka, telewizyjna, która stwier-
dziła, że Polacy... wygrali z Francją srebro.

POLSKIE MEDALE 
NA IO 2024
ZŁOTE: Aleksandra Mirosław – wspi-
naczka sportowa (na czas); SREBRNE:
Klaudia Zwolińska – kajakarstwo górskie
(K1), Polska – siatkówka (turniej
mężczyzn), Julia Szeremeta – boks (kat.
57 kg), Daria Pikulik – kolarstwo to-
rowe; BRĄZOWE: Renata Knapik-
Miazga, Aleksandra Jarecka, Martyna
Swatowska-Wenglarczyk i Alicja Klasik –
szermierka (szpada drużynowo), Domi-
nik Czaja, Mateusz Biskup, Mirosław Zię-
tarski i Fabian Barański – wioślarstwo
(czwórka podwójna), Iga Świątek – tenis
(gra pojedyncza), Aleksandra Kałucka –
wspinaczka sportowa (wspinaczka na
czas), Natalia Kaczmarek – lekkoatletyka
(400 metrów)

Aleksandra
Mirosław zdobyła

jedyny złoty
medal dla Polski

podczas
tegorocznych

igrzysk, pobijając
w drodze do

finału rekord
świata we

wspinaczce
sportowej

Polska zdobyła na XXXIII igrzyskach olimpijskich najmniej medali od 1956 roku 

Tylko jeden „Mazurek
Dąbrowskiego” w Paryżu

 Aleksandra Mirosław/FB
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Złoto w 6 sekund
W stolicy Francji zagrano „Mazurka
Dąbrowskiego”, bo presję oczekiwań,
własnych i kibicowskich, wytrzymała Ale-
ksandra Mirosław. Lublinianka dała czadu
już w drodze do finału, bijąc dwukrotnie
rekord świata we wspinaczce na czas
(obecnie 6.06). W bezpośredniej walce o
złoto Chinka nie sprzedała tanio skóry,
ale Polka nie pokpiła sprawy i można
zażartować, że w 6.10 sekundy została
mistrzynią igrzysk. Brązowy medal zdo-
była Aleksandra Kałucka, która lewym
okiem widzi w.. 10 procentach, ale pod-
kreśla wywiadach, że „współczucia nie
potrzebuje”.

Julia pisze historię
Lublin mocno zaistniał w Paryżu, bo Julia
Szeremeta, urodzona w Chełmie, ale re-
prezentująca Paco Lublin, zdobyła srebro
w boksie. Niespełna 21-letnia pięściarka
przegrała wyraźnie w finale Yu Tin Ling,
ale trudno było oczekiwać innego scena-
riusza. Rok temu światowa federacja bo-
ksu IBA przed mistrzostwami świata
zdyskwalifikowała Tajwankę za „nie-
spełnienie kryteriów do udziału w boksie
kobiet”. 

Julia była najmłodszą medalistką w
bokserskim turnieju kobiet i pierwszą
Polką w historii, która wywalczyła medal
IO w tej dyscyplinie. Warto dodać, że w
boksie, który w XX wieku przyniósł Polsce

42 olimpijskie medale (więcej tylko lek-
koatletyka) ostatnim medalistą był To-
masz Bartnik. Zdobył brąz w Barcelonie
(1992). Pozostałe medale Polacy wywal-
czyli w dyscyplinach niszowych, o któ-
rych kibice przypominają sobie zwykle
raz na 4 lata. 

Po raz ostatni Polska sięgnęła jedynie
po 10 medali w 2004 r. w Atenach, ale
wtedy na ten dorobek złożyły się trzy
złota. Wynik z Paryża można porównać
do IO w 1956 roku, gdy tytuł mistrzyni
zdobyła tylko Elżbieta Krzesińska w skoku
w dal. Z australijskiego Melbourne Polacy
przywieźli 9 medali. Niby niewiele, ale do
Krainy Kangurów wysłano tylko 64 osoby
(teraz 210), a konkurencji w programie
było daleko mniej (469 medali do zdoby-
cia, w Paryżu 1044). 

Kasa, mieszkanie, emerytura
Polacy, którzy zdobyli nad Sekwaną me-
dale, uzyskali prawo do olimpijskiej eme-
rytury (obecna stawka 4203,04 zł). To
jednak po skończeniu 40. roku życia, a już
po paryskiej imprezie zainkasowali na-
grody finansowe. Aleksandra Mirosław z
PKOl otrzyma 250 tys. złotych, dwupo-
kojowe mieszkanie, diament, obraz oraz
voucher na wakacje. Srebrni i brązowi me-
daliści mogą liczyć odpowiednio na 200
tys. i 150 tys. złotych, nagrody rzeczowe,
z tym że siatkarze podzielą między siebie
2 mln zł. 

Ładnie zachował Deweloper Profbud i
tuż po igrzyskach ogłosił, że „zmieniamy
zasady gry, ufundujemy mieszkania do-
datkowo dla każdej z trzech srebrnych wo-
jowniczek”. Otrzymają je tym samym Julia
Szeremeta, Klaudia Zwolińska (kajakarstwo
górskie) i Daria Pikulik (kolarstwo torowe).
W sieci zawrzało po tym komunikacie.
Przeważały komentarze… pozytywne.

Następne IO odbędą się w Los Angeles,
a za około 20 lat święto światowego
sportu odbędzie się, być może, nad Wisłą.
To nie żart. Donald Tusk potwierdził, że
Polska będzie starać się o organizację im-
prezy. – Możemy mówić o roku 2040 lub
2044 – zapowiedział premier. 

 tOmaSz ryzner
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Natalia Kaczmarek uratowała honor polskiej lekkiej atletyki
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Po półfinale Iga Świątek trochę popłakała, ale
w małym finale pewnie wygrała Siatkarze przerwali medalową posuchę w grach zespołowych IO, która trwała w polskim sporcie od srebra piłkarzy w Barcelonie (1992)
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Produkt Krajowy Brutto (PKB) w
ujęciu kwartalnym wzrósł o 0.3
proc. zarówno w strefie euro, jak i
w całej Unii Europejskiej – tak wy-

nika ze zrewidowanych danych urzędu sta-
tystycznego Eurostat. Na tle tej średniej
wręcz rewelacyjnie wypada Polska, gdzie
w porównaniu z I kwartałem 2024 roku
PKB wzrósł aż o 1.5 procent. Daje to Polsce
pozycję niekwestionowanego lidera pod
względem przyspieszenia gospodarczego
wzrostu w Unii Europejskiej. 

Polska „zieloną wyspą” Europy? 
Jak wypadły w tym zestawieniu inne kraje?
Na drugim miejscu znalazła się Irlandia z
wynikiem 1.2 proc. wzrostu PKB kwartał do
kwartału, trzecie miejsce zajęła Holandia
ze wzrostem PKB o 1 proc. Najgorzej sy-
tuacja kształtuje się na Litwie (-1.1 proc.) i
w Szwecji (-0.8 proc.). Niemcy zanotowali
spadek o 0.1 proc.

Równie dobrze Polska wypada w ujęciu
rocznym. Z danych opublikowanych przez
Główny Urząd Statystyczny (GUS) wynika,
że dynamika wzrostu PKB przyśpieszyła do
3.2 proc. rok do roku. Tak dobrych wyników
nie spodziewali się nawet ekonomiści i spe-
cjaliści w zakresie finansów, którzy pro-
gnozowali co prawda wzrost, ale nie sądzili,
że przekroczy on 3 proc. Fakt ten jest sze-
roko komentowany na portalach
branżowych i w mediach społecznościo-
wych m.in. działających w Polsce banków
czy instytucji finansowych. Do nadspodzie-
wanie dobrych wyników odnieśli się też
premier Polski i minister finansów.

– Wszyscy zaskoczeni wzrostem pol-
skiej gospodarki w drugim kwartale tego
roku. Miało być 2.7 a jest 3.2. Jesteśmy lepsi
od wszystkich dużych państw UE, a Nie-
mców to bijemy na głowę – napisał na
platformie X premier Donald Tusk.

– Gospodarka przyspiesza. Wzrost PKB
w drugim kwartale wyniósł 3.2 proc. – wy-
raźnie powyżej oczekiwań rynkowych (2.7
proc.) – skomentował, również na platfor-
mie X, minister finansów Andrzej Domań-
ski.

Czy Polska naprawdę ma powody do za-
dowolenia i z czego wynikają tak dobre wy-
niki? Na pierwsze pytanie odpowiedź bez
cienia wątpliwości brzmi „tak”. Gospodarka
europejska nadal nie jest w stanie odnoto-
wać wyraźnego odbicia koniunktury,
zwłaszcza niemiecki przemysł notuje słabe
wyniki, a niemieckie media (m.in. dziennik
„Bild”) zastanawiają się „jak Polacy to zro-

bili”. Patrząc globalnie – sytuacja gospo-
darcza w Chinach jest bardzo niepewna, a
ostatnie dane z rynku pracy w USA, gdzie
stopa bezrobocia rośnie czwarty miesiąc z
rzędu, a skok do 4.3 proc. w lipcu przekro-
czył granicę, która dawniej sygnalizowała,
że Stany Zjednoczone znajdują się w recesji,
okazały się wyraźnie gorsze od spodziewa-
nych. Na tym tle Polska z dynamicznym i
wysokim wzrostem gospodarczym o stałej
tendencji wzrostowej naprawdę prezentuje
się dobrze. Dlatego warto przyjrzeć się po-
wodom, dla których tak się dzieje. I choć
jest ich wiele, a na całokształt sytuacji
wpływa mnóstwo różnych czynników, to
już choćby ich krótka analiza wskazuje, że
Polska na wzrost gospodarczy po prostu…
zapracowała. 

Potencjał i rozwój
Tradycyjnie w ekonomii za główne czynniki
pobudzające wzrost gospodarczy w krótkim
okresie uznaje się popyt konsumpcyjny i
inwestycyjny, krajowy i zagraniczny. Eks-
perci wskazują, że polska gospodarka jest
bardzo różnorodna, co sprawia, że nie jest
w pełni uzależniona od żadnej branży – a
co za tym idzie, mniej podatna na zastoje
czy wstrząsy w którejkolwiek z branż.
Wzrost wynagrodzeń (systematycznie w
Polsce podwyższana jest stawka minimal-
nego wynagrodzenia za pracę, rośnie też
wysokość średniego wynagrodzenia) oraz
zmniejszenie bezrobocia (obecnie w Polsce
stopa bezrobocia jest jedna z najniższych
w Europie – utrzymuje się na poziomie ok.
3 proc., podczas gdy średnia w krajach UE
wynosi 6 proc.) spowodowały wzrost siły

nabywczej społeczeństwa, co napędza kon-
sumpcję i popyt wewnętrzny. Również pro-
gramy socjalne, takie jak choćby 500+
(obecnie 800+ na każde dziecko), zwięk-
szają wydatki konsumpcyjne, co pozytyw-
nie wpływa na gospodarkę. Jednak nie tylko
rosnące dochody gospodarstw domowych
mają przełożenie na gospodarkę. Polsce
przysłużyło się również odblokowanie unij-
nych środków, a także duży napływ zagra-
nicznego kapitału. 

Zagraniczne firmy coraz częściej do-
strzegają w kraju nad Wisłą potencjał in-
westycyjny. Sprzyja temu wiele czynników
– od geograficznej lokalizacji w środku Eu-
ropy, przez coraz lepszą infrastrukturę, po
doskonale wykształcone kadry i jednocześ-
nie stosunkowo niskie koszty produkcji czy
zatrudnienia. Wśród zainteresowanych
działalnością biznesową w Polsce są też
firmy amerykańskie. – Wszystkie duże
firmy, jak choćby Facebook, mają oddziały
w Polsce – zauważyła w rozmowie z
„Białym Orłem” przeprowadzonej pod ko-
niec lipca Zuzanna Westlund, kierownik
Zagranicznego Biura Handlowego Polskiej
Agencji Inwestycji i Handlu w Houston. –
Potencjalni amerykańscy inwestorzy w
Polsce zawsze pytają „Why Poland?” /
„Dlaczego Polska?”. Mamy na to przygo-
towaną dobrą odpowiedź – wykwalifiko-
wana kadra, biegła znajomość angielskiego
wśród kadr, dogodna lokalizacja w sercu
Europy. To ich zachęca i dlatego coraz licz-
niej inwestują w Polsce – dodała. Podob-
nego zdania jest Krzysztof Grabowski, kie-
rownik Zagranicznego Biura Handlowego
PAIH w Nowym Jorku, który stwierdził, że

„Amerykanie coraz częściej się interesują
Polską, ponieważ Polska dalej jest konku-
rencyjną gospodarką w Europie i często na-
wet te firmy amerykańskie, które już mają
swoją obecność w Europie zachodniej, my-
ślą coraz częściej o przeniesieniu swojej
działalności do Polski”. Podobnymi spo-
strzeżeniami z „Białym Orłem” w wywia-
dzie przeprowadzonym wiosną tego roku
dzielił się Bogdan Pukszta, dyrektor wy-
konawczy Polsko-Amerykańskiej Izby
Handlowej w Chicago.

Do przodu!
Nie tylko jednak związani z Polską eksperci
dostrzegają jej potencjał gospodarczy. Sze-
rokim echem odbiły się przewidywania
Amazonu z początku tego roku. „Polska
jest na dobrej drodze, aby stać się 20. naj-
większą gospodarką świata. W Amazon nie
tylko rozumiemy rosnące znaczenie tego
kraju w globalnym krajobrazie gospodar-
czym – my również odegraliśmy w tym
znaczącą rolę” – można było przeczytać w
raporcie amerykańskiego giganta branży
e-commerce, w którym podsumowywał
dekadę swojej obecności w Polsce. 

35 lat od transformacji ustrojowej polska
gospodarka doskonale sobie radzi i jak po-
kazują dane, nawet pandemia nie była w
stanie zastopować jej dynamiki. Warto tu
nieco cofnąć się w czasie, ponieważ nie
sposób nie zauważyć, że na obecne dobre
wyniki przekładają się ponad trzy dekady
systematycznego dążenia do rozwoju. Fun-
damentem gospodarczej rewolucji w Polsce
były przede wszystkim zmiany polityczne
zapoczątkowane w 1989 r. – zerwanie z
komunizmem, przejście na ustrój demo-
kratyczny, wstąpienie do UE i NATO. Polska
zliberalizowała gospodarkę, czym przy-
ciągnęła zagranicznych inwestorów, efekt
przynoszą też inwestycje w infrastrukturę.
Sukces gospodarczy to też zasługa samych
Polaków i ich przedsiębiorczości. 

Nigdy nie ma pewności, co przyniesie
przyszłość. Jednak wnioskując po dotych-
czasowych osiągnięciach można zakładać,
że Polska będzie potrafiła wykorzystać swój
potencjał, a to z kolei stworzy nowe możli-
wości także dla Polonii – może powrotu
do ojczyzny, w której, jak pokazują dane,
żyje się coraz lepiej albo inwestycji w kraju
nad Wisłą. A przynajmniej – stanowi to ko-
lejny powód do dumy, tym razem nie z his-
torii czy dziedzictwa sięgającego wieków
wstecz, ale z teraźniejszości. 

 JOanna SzybiaK

Polska cieszy się coraz większą popularnością wśród zagranicznych inwestorów, spośród których
prym wiodą firmy z USA. Wartość amerykańskich inwestycji w Polsce szacowana jest na 26
miliardów dolarów i stanowi 12 proc. wszystkich inwestycji zagranicznych

Dane Eurostat i GUS zgodne: polska gospodarka rośnie najszybciej w Unii Europejskiej 

Polska nr. 1
 Archiwum WEM
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„Cześć”, „siema”, „miło was poznać”,
„kocham was”, „wszystko dobrze” –
te kilka słów po polsku, które wypo-
wiedziała Amerykanka, wzbudziło
ogromny zachwyt wśród fanów pio-
senkarki. Taylor Swift wystąpiła w
Polsce po raz pierwszy i od razu wy-
przedała trzy koncerty z rzędu: 1, 2 i
3 sierpnia w Warszawie na PGE Naro-
dowym. Zagrała w sumie dla 195,000
widzów, czym ustanowiła koncertowy
rekord Polski. 

Przyjazd piosenkarki wzbudzał
ogromne zainteresowanie na długo przed
jej koncertami. W czasie, kiedy śpiewała
w Warszawie, hotele podnosiły ceny, nie-
rzadko o 300 procent. Większy ruch pa-
sażerski zanotowało też Lotnisko im.
Chopina w Warszawie, bo widzowie na
koncerty przylatywali z całego świata. 

Co więcej, sztab kryzysowy zwołał pre-
zydent stolicy Rafał Trzaskowski, aby za-

pewnić bezkolizyjny transport fanom na
koncert. Ale chodziło także o bezpieczeń-
stwo. 1 sierpnia w Warszawie obcho-
dzono uroczystości wybuchu Powstania
Warszawskiego i prezydent chciał, aby
oba wydarzenia odbyły się w spokoju. 

Pierwsi goście koncertów Taylor Swift
gromadzili się przy największym stadio-
nie w Polsce już od samego rana. Fani ar-
tystki zachwycali kolorowymi strojami i
bransoletkami przyjaźni, którymi wymie-
niają się podczas koncertów. Godzinę „W”
publiczność uczciła minutą ciszy, a na te-
lebimach wyświetlono polską flagę. 

Koncerty na PGE Narodowym rozpo-
czynały się od występu zespołu Paramore,
który rozgrzewał publiczność w oczekiwa-
niu na gwiazdę wieczoru. Taylor Swift
natomiast, tuż po wejściu na scenę, na
każdym z koncertów zaskakiwała publicz-
ność różnorodnymi kreacjami i układami
tanecznymi. Podczas trwających ponad
trzy godziny koncertów fani mogli

usłyszeć największe hity artystki, takie
jak „Shake It Off”, „Blank Space”, „You
Belong With Me”, „Look What You Made
Me Do” czy utwory z najnowszego al-
bumu wokalistki „The Tortured Poets De-
partament”. 

Taylor Swift zaskoczyła fanów znajo-
mością języka polskiego. Z jej ust padło
wspomniane wcześniej „cześć”, „siema”
„Warszawa witajcie na The Eras Tour”,
„kocham was”, „dziękuję bardzo” oraz
„wszystko dobrze” Piosenkarka zadbała
też, aby po polsku mówił jeden z jej tan-
cerzy. Podczas wykonania utworu „We Are
Never Ever Getting Back Together” wtóro-
wał wokalistce mówiąc „nigdy przeni-
gdy”, albo „chyba żartujesz”. 

Taylor otrzymała też kilkuminutowe
brawa po piosence „Champagne pro-
blems”. Wyglądała na szczerze wzru-
szoną. Zadeklarowała, że Polska powinna
znajdować się na każdej jej trasie koncer-
towej.  KD

Koncerty Taylor Swift na PGE Narodowym w Warszawie 
w ciągu trzech dni obejrzało niemal 200 tys. osób

Artystka wyprzedała trzy koncerty na PGE Narodowym, ustanawiając koncertowy rekord Polski 

Taylor Swift przejęła Warszawę 
 TAS Rights Management/PGE Narodowy 

Spółka Marriott International wycofała
się z prowadzenia słynnego wieżowca w
centrum Warszawy, który od 1989 roku
zyskał renomę jednego z najbardziej
prestiżowych hoteli w Polsce. Decyzja ta
weszła w życie 6 sierpnia 2024 roku, w
wyniku czego właściciel budynku, spółka
LIM Center, stracił prawo do używania
marki Marriott. Umowa z amerykańskim
partnerem miała obowiązywać do 2044
roku, jednak Marriott zdecydował o
wcześniejszym jej zakończeniu.

Rzeczniczka prasowa Marriott Internatio-
nal, Katarzyna Gospodarek, w rozmowie z
„Rzeczpospolitą”, która jako pierwsza poinfor-
mowała o zmianach, podkreśliła, że decyzję
podjęto „po wnikliwej analizie”. Z kolei kie-
rownictwo budynku, w którym mieszczą się
również biura, sklepy i lokale gastrono-
miczne, twierdzi, że było zaskoczone decyzją
amerykańskiego koncernu. Według „Rzecz-
pospolitej” media branżowe wskazują, że za
tym posunięciem mogą stać nierozwiązane
kwestie dotyczące rozliczeń z okresu pande-

mii COVID-19. Spór pomiędzy polską spółką
LIM Center, która dotychczas zarządzała ho-
telem, a Marriott International trafił przed
Międzynarodowy Trybunał Arbitrażowy w

Londynie, a obecnie toczy się przed sądem.
Mimo to hotel funkcjonuje bez większych
zakłóceń, choć wyłączenie z globalnego sys-
temu rezerwacyjnego Marriott ograniczyło

jego zdolność do przyjmowania gości.
Wszyscy pracownicy hotelu byli zatrudnieni
przez LIM Center, co pozwala na utrzymanie
działania obiektu, który obecnie funkcjonuje
pod nazwą Warsaw Presidential Hotel.

Nowa nazwa nawiązuje do prestiżowych
gości, którzy przez ostatnie 35 lat zatrzymy-
wali się w hotelu. Wśród nich znaleźli się
m.in. prezydenci Stanów Zjednoczonych,
tacy jak George W. Bush, Bill Clinton, Barack
Obama, Donald Trump i Joe Biden, a także
inne głowy państw oraz gwiazdy światowego
formatu, w tym Michael Jackson, Luciano Pa-
varotti czy Taylor Swift.

Co dalej? Możliwe jest nawiązanie
współpracy z inną siecią hotelową lub pro-
wadzenie obiektu pod własną marką. 

Marriott International podkreśla, że mimo
wycofania się z warszawskiego wieżowca,
Polska pozostaje dla firmy ważnym rynkiem.
„Nasze lokalne portfolio obejmuje 23 hotele,
a plany rozwoju zakładają otwarcie kolejnych
10 obiektów w najbliższych latach” – przeka-
zała firma w oświadczeniu dla portalu e-ho-
telarz.pl.  AD

Warsaw Presidential Hotel (nowa
nazwa obiektu do niedawna
posługującego się marką
Marriott) oferuje ponad 
520 pokoi, w tym niedawno
odnowiony luksusowy apartament
prezydencki o powierzchni 260
metrów kwadratowych, zajmujący
dwa najwyższe piętra wieżowca

Po 35 latach Marriott International wycofał się z warszawskiego wieżowca, w którym nocowali prezydenci USA 

Stolica Polski bez marriotta
 Archiwum WEM
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WWarszawie trwają starania o
odbudowę Pomnika Wdzięcz-
ności Ameryce, który ma po-
nownie stanąć na Skwerze

Hoovera przy Krakowskim Przedmieściu.
Halina Niemiec, przewodnicząca Społecz-
nego Komitetu Odbudowy Pomnika, pod-
kreśla, że jest to jeden z najważniejszych
symboli polsko-amerykańskiej przyjaźni i
sojuszu, ufundowany przez polskie
społeczeństwo w 1922 roku. Ponad rok
temu Komitet skierował oficjalne pismo z
wnioskiem o przywrócenie pomnika do
prezydenta Warszawy, a obecnie sprawa
znajduje się w Biurze Konserwatora Zabyt-
ków. Proces formalny trwa, podobnie jak
dyskusje dotyczące dokładnej lokalizacji
oraz finansowania przedsięwzięcia. Halina
Niemiec i SKOP mają nadzieję, że decyzja
o odbudowie pomnika zapadnie wkrótce, a
sama inicjatywa stanie się pierwszym kro-
kiem w kompleksowej rewitalizacji war-
szawskiego skweru. 

Przyjaźń i podziękowanie
Stany Zjednoczone odegrały kluczową rolę
w odbudowie zniszczonej Polski po I woj-
nie światowej. W latach 1919-1922 Ame-
rican Relief Administration (ARA), na
czele z przyszłym prezydentem USA Her-
bertem Hooverem, dostarczała Polakom
ogromne ilości żywności, odzieży oraz
sprzętu technicznego. Tylko w ciągu sześ-
ciu miesięcy w roku 1919 do Polski trafiło
aż 254 tysiące ton żywności, 6 tysięcy ton
odzieży oraz 63 miliony dolarów pomocy
finansowej. Dzięki tej pomocy setki ty-
sięcy polskich dzieci uratowano przed
śmiercią głodową. ARA, oprócz dostaw
podstawowych artykułów, organizowała
także dożywianie dzieci w wieku od 3 do
15 lat, które objęło około 1.3 miliona
najmłodszych mieszkańców Polski.
Dziennikarze „Rzeczypospolitej” poli-
czyli, że do 1 czerwca 1921 r. przekazano
Polakom tyle wagonów żywności z USA,
że połączone razem utworzyłyby pociąg
o długości 68 km. W ramach akcji pomo-
cowej do Polski trafiło również 700 tysięcy
par butów oraz tyle samo płaszczy, co
było bezpośrednim efektem interwencji
Herberta Hoovera, który, widząc bosono-
gie dzieci podczas parady na Polu Moko-
towskim w czasie wizyty w Polsce, na-
tychmiast zareagował. W okresie wojny z
bolszewicką Rosją Stany Zjednoczone
udzieliły Polsce pomocy wojskowej i hu-
manitarnej. Pożyczka w wysokości 176
mln dolarów umożliwiła Polsce zakup ok.
200 czołgów, 300 samolotów, wielu ar-
tykułów militarnych oraz żywności. Sym-
bolem wdzięczności Polaków za wsparcie
w odzyskaniu niepodległości oraz za po-
moc humanitarną, która miała ogromne
znaczenie dla odbudowy kraju po znisz-
czeniach wojennych, był pomnik, który
stanął w Warszawie niedługo po zakoń-
czeniu I wojny światowej.

Hołd dla Ameryki
Pomnik Wdzięczności Ameryce był wyra-
zem hołdu dla Stanów Zjednoczonych za
ogromną pomoc udzieloną Polsce w czasie
I wojny światowej i po zakończeniu kon-
fliktu. Został ufundowany ze składek
społeczeństwa polskiego, wdzięcznego za
wsparcie polskiej niepodległości oraz
ogromną pomoc humanitarną, realizo-
waną przez Amerykańską Administrację
Pomocy w latach 1919-1922. Monument
wykonany przez Xawerego Dunikow-
skiego został odsłonięty 29 października
1922 roku na Skwerze Hoovera w obec-

ności około 150 tysięcy osób. Pomnik
składał się z dwóch części: górnej, z
rzeźbą dwóch kobiet tulących małe dzieci,
symbolizujących Polskę i Amerykę, oraz
części dolnej, którą zdobiła fontanna.
Rzeźba kobiet wykonana została z dwu-
kolorowego piaskowca. Pomnik miał wy-
sokość około 4 metrów, a na cokole fon-
tanny znajdował się napis wyrażający
wdzięczność Amerykanom. Autorem
oprawy architektonicznej fontanny był
Zdzisław Kalinowski. Zaledwie osiem lat
później, w 1930 roku, pomnik musiano
zdemontować z powodu postępującego
rozpadu materiału. Miasto planowało
szybką jego odbudowę, jednak inne pilne
wydatki, a następnie II wojna światowa,
uniemożliwiły realizację tego planu. Po-
stument w postaci misy przetrwał II
wojnę światową i bombardowania War-
szawy, ale ostatecznie został usunięty ze
skweru w 1951 roku.

Rekonstrukcja pomnika
Od wielu lat w różnych środowiskach
trwają „przymiarki” i trwa dyskusja na
temat rekonstrukcji pomnika. Kilka lat
temu apele w tej sprawie podnosiło To-
warzystwo Jana Karskiego. Problemem
okazała się wtedy m.in. potencjalna lo-
kalizacja pomnika, ponieważ na skwerze
Hoovera znajduje się dziś pomnik Adama

Mickiewicza, a także kapliczka oraz bu-
dynek kawiarni. Społeczny Komitet Od-
budowy Pomnika Wdzięczności Ameryce,
afiliowany przy Towarzystwie Przyjaciół
Warszawy, kontynuuje starania o jego
odbudowę. Inicjatywę wspiera dr Nick
Siekierski, syn dr. Macieja Siekierskiego,
emerytowanego kustosza zbiorów euro-
pejskich przy Instytucie Hoovera na Uni-
wersytecie Stanforda. Dyskusje na temat
lokalizacji oraz potrzebnych funduszy
trwają, a wstępne koszty realizacji pro-
jektu szacowane są na kwotę od 300 ty-
sięcy do 2.5 miliona złotych, w za-
leżności od użytych materiałów. Halina
Niemiec podkreśla, że w tej chwili jest
najlepszy czas, aby przypomnieć Pola-
kom o wdzięczności, jaką powinni oka-
zać swojemu najważniejszemu sojuszni-
kowi – Stanom Zjednoczonym.
Odbudowa Pomnika Wdzięczności Ame-
ryce miałaby na celu nie tylko uhonoro-
wanie historycznej przyjaźni, ale także
przywrócenie pamięci historycznej o
amerykańskim geście pomocy sprzed
ponad 100 lat. Trudno powiedzieć jed-
nak, czy społeczeństwo polskie ponow-
nie wykaże się podobną hojnością jak
przed laty i wesprze finansowo inicja-
tywę rekonstrukcji pomnika…

 LeSzeK wątróbSKi
OPr. ad

Odsłonięcie pomnika Wdzięczności Stanom Zjednoczonym na skwerze Hoovera, 29 października
1922 r. Rzeźbiarz Xawery Dunikowski w pierwszym rzędzie (z szalikiem)

Pomnik Wdzięczności Ameryce znów stanie w Warszawie?

Starania o odbudowę
 Hoover Institution Library & Archives

 NAC

Pomnik składał się z dwóch części: górnej, 
z rzeźbą dwóch kobiet tulących małe dzieci,
symbolizujących Polskę i Amerykę, oraz części
dolnej, którą zdobiła fontanna
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Nowy ogólnokrajowy ranking poka-
zuje, że Floryda może cieszyć się
mianem jednego ze zdrowszych re-
jonów USA.

Floryda zyskała sławę jako jedno z
najzdrowszych miejsc do życia w USA,
a dokładniej trzy regiony zasługują tu
na szczególną uwagę. Na czołowej po-
zycji znajduje się hrabstwo St. Johns,
znane ze swojego historycznego St. Au-
gustine. Kolejno za nim znalazły się Se-
minole i Sarasota.

Te trzy regiony nie tylko są uzna-
wane za najzdrowsze na Florydzie, ale
znalazły się także w ogólnokrajowym
rankingu 500 najzdrowszych społecz-
ności. St. Johns zajmuje 104. miejsce w
ogólnokrajowym zestawieniu U.S. News.
Hrabstwo Seminole uplasowało się na
280. miejscu, a Sarasota na 465.

Jak pokazuje ranking, mieszkańcy
tych często odwiedzanych społeczności
cieszą się lepszym zdrowiem niż wiele

osób w innych częściach kraju. Naj-
zdrowszym miejscem w Stanach Zjed-
noczonych, według tych samych ba-
dań, jest Falls Church w stanie Virginia.

Pokazuje to, że Floryda nadal może
przyciągać osoby szukające zdrowego
stylu życia w pięknym otoczeniu.

 AM

Wmaju gubernator Flo-
rydy Ron DeSantis
podpisał ustawę prze-
ciwdziałającą ideologii

„woke”, która ma powstrzymać
banki przed zamrażaniem kont ban-
kowych mieszkańców Florydy m.in.
ze względu na ich przekonania po-
lityczne. 

DeSantis stanowczo sprzeciwiał
się temu, by banki podczas czyn-
ności finansowych mogły brać pod
uwagę czynniki pozafinansowe, ta-
kie jak m.in. polityka, religia lub
kwestie środowiskowe. Gubernator
określił takie działania jako „niebez-
pieczne i nierozsądne” oraz stwier-
dził, że podpisując ustawę, odrzuca
„globalną elitę”, która próbuje na-
rzucić mieszkańcom Florydy swoją
ideologię poprzez przejmowanie
ważnych instytucji. 

Inne spojrzenie na sprawę ma
Departament Skarbu, który ostrzega,
że nowe prawo może otworzyć drogę

dla przestępców do wykorzystywa-
nia i manipulowania systemem fi-
nansowym USA, stanowiąc poten-

cjalne zagrożenie dla bezpieczeń-
stwa narodowego całego kraju. 

 am

Fenway Park w Bostonie, Alamo w Teksasie, Plaża Wai-
kiki na Hawajach oto trzy z najbardziej wyjątkowych
miejsc w USA, które ludzie wybierali do rozsypania
prochów po śmierci. W ankiecie przeprowadzonej
przez Choice Mutual, agencję ubezpieczeniową specja-
lizującą się w ubezpieczeniach na życie, hipotetycznie
zapytano, gdzie ankietowane osoby rozsypałyby
prochy, gdyby nie było żadnych ograniczeń.

Wyniki ankiety wskazały najlepsze miejsca w każdym
stanie, które firma Choice Mutual przedstawiła w komple-
ksowym rankingu. Oczywiście na liście nie zabrakło także
Florydy. Trzy najczęstsze wybory w Słonecznym Stanie to:
Key West – wybrane ze względu na historyczne walory i
przepiękne widoki, Miami Beach – popularne z uwagi na
malownicze plaże, krystalicznie czystą wodę i charaktery-
styczną architekturę nabrzeża oraz Everglades National Park
– miejsce o wyjątkowo bogatej przyrodzie.  AM

Trzy najlepsze miejsca do
rozsypania prochów na Florydzie

wieczny
spoczynek…
na Key west

Ron DeSantis twierdzi, że nowe prawo chroni mieszkańców Florydy przed dyskryminacją 

Nowe prawo na Florydzie mające przeciwdziałać dyskryminacji ocenione
jako zagrożenie dla bezpieczeństwa narodowego 

Chroni czy zagraża?
 Getty Images

Wiceprezydent Kamala Harris zyskuje na popularności
na Florydzie, będąc zaledwie 5 punktów procento-
wych za byłym prezydentem Donaldem Trumpem,
według najnowszego sondażu przeprowadzonego
przez Uniwersytet Suffolk i opublikowanego przez USA
Today w połowie sierpnia. Z wynikami 42 procent dla
Harris i 47 procent dla Trumpa sytuacja na Florydzie
staje się coraz bardziej interesująca, mimo że stan ten
historycznie faworyzuje republikanów.

Harris uzyskuje imponujące poparcie wśród niezareje-
strowanych wyborców, gdzie prowadzi przed Trumpem z
wynikiem 41 do 34 procent. Niezależny kandydat Robert F.
Kennedy Jr. zdobywa na razie 10 procent głosów.

Uważana za bastion GOP Floryda ma milion więcej za-
rejestrowanych republikanów niż demokratów, a Trump już
dwa razy zdobył ten stan w wyborach prezydenckich.

David Paleologos, dyrektor Centrum Badań Politycznych
Uniwersytetu Suffolk, wyraża zaskoczenie, że Harris zna-
lazła się tak blisko Trumpa, co może sugerować, że wyścig
o Florydę w nadchodzących wyborach może być bardziej
zażarty niż wcześniej sądzono.  AM

Kandydatka demokratów depcze
po piętach byłemu prezydentowi
Trumpowi w jego rodzinnym stanie

Harris tuż za Trumpem 
Hrabstwo St. Johns 

z historycznym miastem St.
Augustine znalazło się wysoko 

w rankingu najzdrowszych
rejonów w USA

Słoneczny Stan w czołówce najzdrowszych rejonów w USA

Zdrowe życie na Florydzie
 visitstaugustine.com 
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PRaWO beZ TajeMNIc


Jowita wysocka

ahava, esq.

Ta kolumna 
powstała w celach

edukacyjnych 
i w żadnym 

wypadku nie może
zastępować porady

prawnej. 

Utrata bliskiego członka rodziny jest
trudna i stanowi wyzwanie z wielu po-
wodów. Pośród radzenia sobie z własną
żałobą, bliscy zmarłego mają również

za zadanie zaplanowanie nabożeństwa żałobnego
i pogrzebu, powiadomienie dalszej rodziny i
przyjaciół oraz zastanowienie się, co zrobić ze
wszystkimi pozostawionymi rzeczami osobistymi
i nieruchomościami. Mogą oni słyszeć wiele opi-
nii od osób, które nie są prawnikami, na temat
tego, czy muszą przejść przez postępowanie
spadkowe, ale opinie te są bardzo często nie-
prawdziwe.

Czym jest postępowanie spadkowe?
Termin „postępowanie spadkowe” odnosi się do
sądowego procesu zarządzania majątkiem osoby
zmarłej, rozdzielania jej aktywów między spad-
kobierców, powiadamiania wierzycieli i spłacania
ważnych długów z majątku. Każdy stan ma inne
zasady i procedury dotyczące postępowania
spadkowego.

Dziesięć faktów na temat postępowania
spadkowego na Florydzie
Istnieje wiele błędnych przekonań na temat
spraw spadkowych na Florydzie. Poniżej przed-
stawiono dziesięć faktów na temat postępowania
spadkowego, które wyjaśniają powszechne
błędne przekonania na temat tego procesu.
1. W przypadku istnienia testamentu nadal wy-

magane jest postępowanie spadkowe: w przy-
padku istnienia testamentu oryginał musi zos-
tać złożony w Sądzie Spadkowym w hrabstwie,
w którym znajduje się nieruchomość.

2. Jeśli nie ma testamentu, majątek nie przecho-
dzi automatycznie na własność państwa: ak-
tywa w imieniu zmarłego (z wyjątkiem tych,
które są współwłasnością lub mają wyznaczo-
nych beneficjentów) zostaną rozdzielone
zgodnie z prawem stanu Floryda dotyczącym
dziedziczenia ustawowego.

3. Nie wszystkie aktywa muszą przechodzić przez
postępowanie spadkowe: nieruchomości
będące wspólną własnością, konta bankowe,
konta emerytalne i inne aktywa, które mają
wyznaczonych beneficjentów, a także niektóre
inne aktywa są zwolnione z postępowania
spadkowego.

4. Niektóre długi i orzeczenia wobec zmarłego
muszą zostać spłacone: wierzyciele mają

określone ograniczenia czasowe w zakresie
ściągania swoich długów i orzeczeń w drodze
postępowania spadkowego.

5. Małżonkowie i spadkobiercy nie ponoszą oso-
bistej odpowiedzialności za spłatę kart kredy-
towych lub innych długów: zasadniczo człon-
kowie rodziny nie muszą spłacać długów
zmarłego bliskiego, ale istnieje wiele wyjątków,
takich jak wspólne karty kredytowe,
współwłasność firm i majątku lub niewłaściwe
zarządzanie aktywami majątkowymi przez
przedstawiciela osobistego.

6. Nadal należy zapłacić podatki należne od
zmarłego: mimo że Floryda nie ma podatku
od spadków, a federalny podatek od spadków
dotyczy wyłącznie majątków o wartości prze-
kraczającej 13,61 mln USD, przedstawiciel oso-
bisty musi złożyć zeznanie podatkowe od do-
chodu zmarłego i zapłacić wszelkie należne
podatki z aktywów majątku.

7. Sąd nie może nakazać sprzedaży domu
zmarłego w celu spłaty wierzycieli: nierucho-
mość Homestead ma znaczną ochronę przed
długami, które nie są związane z nierucho-
mością, takimi jak karty kredytowe. Jednak Ho-
mestead nie chroni nieruchomości przed
pożyczkodawcą hipotecznym, stowarzysze-
niem właścicieli domów i podatkami od nie-
ruchomości.

8. Pełnomocnictwo wygasa, gdy mocodawca
umiera: agent wyznaczony przez mocodawcę
na swojego pełnomocnika nie ma już żadnej
władzy po śmierci mocodawcy. On lub ktoś
inny musi zostać wyznaczony na przedstawi-
ciela osobistego majątku przez Sąd Spadkowy.

9. Nie każdy może być przedstawicielem osobis-
tym: zasadniczo osoba, która ukończyła 18 lat,
jest rezydentem Florydy w chwili śmierci
zmarłego i nie jest skazanym przestępcą, może
pełnić funkcję przedstawiciela osobistego
majątku.

10. Postępowanie spadkowe nie jest koniecznie
długie i kosztowne: w zależności od ilości ak-
tywów w majątku i ich wartości postępowanie
spadkowe może być stosunkowo krótkim i
niedrogim procesem. Jednak ze względu na
zawiłości prawne i potencjalną osobistą od-
powiedzialność przedstawiciela osobistego,
jeśli postępowanie spadkowe nie zostanie
przeprowadzone prawidłowo, zatrudnienie
prawnika jest bardzo ważne.
Biorąc pod uwagę liczne mity i błędne prze-

konania dotyczące przepisów spadkowych na
Florydzie, ważne jest zrozumienie podstaw po-
stępowania spadkowego i skonsultowanie się z
prawnikiem zajmującym się sprawami spadko-
wymi przed pozbyciem się majątku bliskiej
osoby. •

Jowita Wysocka Ahava jest prawnikiem zajmującym się głównie odszkodowaniami za wypadki samochodowe i inne, wadliwe produkty konsumenckie, błędy 
w sztuce lekarskiej, i zaniedbania w domach opieki. Jest współwłaścicielem Ahava Law Group i posiada licencję na wykonywanie zawodu prawnika na Florydzie, 

w Massachusetts i w Nowym Jorku. Można się z nią skontaktować pod numerem telefonu 888-554-9998 lub mailem jowita@ahavalawgroup.com. 

Przeprowadzenie postępowania spadkowego na Florydzie jest konieczne nawet jeśli zmarła osoba zostawiła testament

Fakty kontra fikcja
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Ponad 4 tysiące sportowców z
całego świata weźmie udział 17.
Igrzyskach Paraolimpijskich. W
Paryżu rywalizować będzie 84

sportowców z Polski. Impreza rozpocz-
nie się 28 sierpnia, potrwa do 8 wrześ-
nia.

W polskiej reprezentacji znalazło się
41 kobiet i 43 mężczyzn. Ośmioro z nich
wystartuje ze wsparciem asystenta, pi-
lota lub przewodnika. Z poprzedniej
paraolimpiady, w Tokio, biało-czer-
woni przywieźli 24 krążki: 7 złotych, 6
srebrnych i 11 brązowych. Dało to 17.
lokatę w klasyfikacji medalowej.

– Lepszy wynik niż w Tokio biorę
dzisiaj w ciemno. Mistrzostwa świata i
starty poprzedzające igrzyska w zasadzie
w każdym sporcie dają nadzieję na wynik
lepszy niż w Tokio, ale to jest sport –
powiedział Łukasz Szeliga, prezes Pol-
skiego Komitetu Paralimpijskiego.

Polki i Polacy wystąpią w 15 spośród
22 dyscyplin (lub 23, jeśli dzielić para-
kolarstwo na szosowe i torowe, wtedy

jednak trzeba mówić o 16 dyscyplinach
z udziałem biało-czerwonych).

– Trzeba zważyć, że pojawia się co-
raz więcej państw, które liczą się w kla-
syfikacji medalowej. Konkurencja jest
coraz większa. Do tego naszych repre-
zentantów nie omijają problemy zdro-

wotne. To przede wszystkim Michał
Dąbrowski (kandydat do medalu w szer-
mierce – red.), który walczy z nowo-
tworem. Rozgrywa podwójną walkę – z
jednej strony o życie, a do tego próbuje
zachować wysoką sportową formę. Są
też Jacek Czech i Kamil Otowski, nasi
pływacy, też kandydaci do podium. Opa-
nowali problemy, ale zaburzyło to trochę
ich plany treningowe – dodał Szeliga.

Podczas ceremonii otwarcia
chorążymi polskiej reprezentacji będą:
Lucyna Kornobys, dwukrotna wicemist-
rzyni paralimpijska w pchnięciu kulą, z
Rio de Janeiro i Tokio, oraz Maciej Le-
piato, złoty (Londyn, Rio) i brązowy
(Tokio) medalista skoku wzwyż. 

W programie paraigrzysk są 22 dys-
cypliny. Uczestnicy imprezy będą wal-
czyć o 549 kompletów medali. – Polacy
w letnich i zimowych igrzyskach zdo-
byli łącznie 798 medali. Gdyby po ig-
rzyskach w Paryżu łącznie było 830
medali, to będę szczęśliwy – dodał
Szeliga.  tOm

Natalia Partyka ma w dorobku 4 złote
medale paraigrzysk w tenisie stołowym

Polska chce poprawić wynik z tokijskich paraigrzysk

Paryż czeka na 
paraolimpijczyków 

 Natalia Partyka/fb
– Na ten wyjazd jest dla mnie zbyt wcześnie –
powiedział Wiktor Bogacz, 20-letni piłkarz
Miedzi Legnica, który otrzymał propozycję
przenosin do amerykańskiej ligi MLS.

Wiktor Bogacz należy do odkryć Betclic 1 Ligi.
Od początku sezonu jest pierwszoplanowym piłka-
rzem Miedzi – po czterech kolejkach miał na kon-
cie 2 gole (285 minut w 4 meczach). Zrodziło to
sporo doniesień na temat obserwacji piłkarza przez
zagraniczne kluby. Wspominano m.in. o Juventusie.
Co ciekawe, Wiktor Bogacz jest wychowankiem…
Juventy Starachowice.

Na koniec zawodnik miał trafić do New York
Red Bulls. Na portalu Weszło pojawiła się informa-
cja, że wysokość transferu może wynieść dwa mi-
liony euro. Jednak piłkarz, który 14 lipca obchodził
20. urodziny, odpuścił ostatecznie amerykański te-
mat. 

– Szanowni kibice. Chciałem Wam przekazać, że
zdecydowałem się pozostać w Miedzi pomimo bar-
dzo ciekawej oferty ze strony wspaniałego klubu,
jakim jest New York Red Bulls. Wielu może uznać,
że to oznaka lekkomyślności, bo takich szans się
nie odrzuca, ale uważam, że na ten wyjazd jest po
prostu dla mnie za wcześnie – przekazał piłkarz w
komunikacie na stronie klubu.

– Czuję się w Legnicy bardzo dobrze, jestem
wdzięczny klubowi za szansę, jaką tu dostałem. Pa-
miętam, kiedy po niemal dwóch latach walki z
kontuzją Klub zaoferował mi przedłużenie kon-
traktu, okazując ogromne wsparcie w trudnym dla
mnie momencie. Na wielkie kontrakty przyjdzie
jeszcze czas – dodał Wiktor.

 TOM

Napastnik Miedzi Legnica
odrzucił ofertę z Nowego
Jorku

mLS musi
poczekać

Wiktor Bogacz
uznał, że jest
za wcześnie,

aby ruszał 
w szeroki

świat

 miedzlegnica.eu

36 tytułów wielkoszlemowych na zdjęciu
– tak komentowano fotografię, którą Iga
Świątek zamieściła w mediach społecz-
nościowych. Polka zaprezentowała się na
nim w towarzystwie Steffi Graf i Andre
Agassiego.

Iga spotkała ikony tenisa podczas turnieju
w Cincinnati. Dzień po tym fakcie zamieściła
zdjęcie z legendami sportu. Opis fotografii
wskazywał na to, że liderka rankingu WTA z
szacunkiem podchodzi do dokonań teniso-
wego małżeństwa. „Spójrz na to. Tylko dwie
legendy i przypadkowa dziewczyna pośrodku.
Trochę niesamowite” – napisała Iga.

Agassi to ośmiokrotny zwycięzca turnie-
jów wielkoszlemowych w singlu. Graf w ka-
rierze zdobyła 22 takie tytuły w singlu. Iga
czterokrotnie wygrywała Rolanda Garrosa,

raz triumfowała w US Open. Na jednym zdję-
ciu widać więc zdobywców łącznie 36 tur-
niejów wielkoszlemowych.

Andre i Steffi od ponad dwóch dekad
tworzą szczęśliwy związek. Para pobrała się w
październiku 2001 roku. Wkrótce po tym na
świat przyszedł ich syn Jaden Gil. Dwa lata
później urodziła się Jaz Elle. Legendarni teni-
siści mieszkają w Las Vegas, gdzie wychował
się Andre.

Państwo Agassi należą do wąskiego grona
pięciu zawodników, którzy w grze pojedyn-
czej sięgnęli po tzw. Złotego Szlema – trium-
fowali we wszystkich czterech turniejach
wielkoszlemowych i mają w dorobku złoty
medal olimpijski. Oprócz nich dokonali tego
jeszcze tylko Rafael Nadal, Serena Williams i
w tym roku Novak Djoković.  

 TOM
Iga Świątek spotyka na zawodach
największe postaci w historii tenisa

Iga Świątek spotkała w Cincinnati słynne, tenisowe małżeństwo

„Przypadkowa dziewczyna” i legendy
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Wkrótce nastąpi decydująca
faza zmagań w mistrzo-
stwach świata WRC. Roz-
pocznie się Rajdem Akro-

polu, a w gronie kierowców, którzy
celują w zwycięstwo w tych zawodach,
jest Kajetan Kajetanowicz (Orlen Rally
Team).

Kajetan Kajetanowicz z Maciejem
Szczepaniakiem zaliczyli na razie trzy
starty w tegorocznych MŚ WRC.
Wcześniej duet Orlen Rally Team po-
jechał w Rajdzie Safari, Rajdzie Sardy-
nii oraz polskiej odsłonie mistrzostw
świata na Mazurach.

Kajetanowicz potwierdził, że teraz
czas na Acropolis Rally of Gods. Polak
już sześć razy ścigał się po greckich
szutrach. Wygrywał „rajd bogów” w
2015 i 2017 roku, gdy z Jarosławem Ba-
ranem jechał po pierwszy i trzeci tytuł
na Starym Kontynencie. W randze mist-
rzostw świata – już ze Szczepaniakiem
– wygrał kategorię WRC 3 w 2021 roku.

– Znowu staniemy do walki w wy-
sokich temperaturach, ale niewyklu-
czone, że trochę popada, a więc może
być błotniście i ślisko. W Grecji trzeba
być gotowym na różne scenariusze.
Choć znam dobrze tamtejsze szutry, to
zawsze czuję przed nimi duży respekt.

Na wspomnienie dobrych startów i
trzech wygranych w Rajdzie Akropolu
oczywiście uśmiecham się z zadowo-
leniem, ale też stawiam przed sobą i
całym zespołem Orlen Rally Team duże
wymagania. Jestem głodny sportowych
wyzwań – mówi popularny „Kajto”.

Rajd Akropolu to 10. runda tego-
rocznego cyklu rajdowych mistrzostw

świata, w kalendarzu których widnieje
on, choć z przerwami, od początku,
czyli od 1973 roku. Tegoroczna edycja
kultowego rajdu liczy 306.53 km szut-
rowych tras podzielonych na 15 odcin-
ków specjalnych. Zawody rozpoczną się
w 5 września. Zwycięzców poznamy
trzy dni później.

 tOm

Zdobył blisko 30 medali mistrzostw świata
i Europy, opłacił to dziesiątkami kontuzji.
W Warszawie, wieku 82 lat, zmarł Walde-
mar Marszałek, jeden z najbardziej uty-
tułowanych polskich sportowców w historii.

Informację o śmierci Waldemara Marszałka
potwierdził jego syn. – Tata odszedł tak, jak
żył, czyli po mistrzowsku. Trzymałem jego rękę
do samego końca. Nie męczył się, nie cierpiał
– powiedział „Super Expressowi” Bartłomiej
Marszałek, syn legendy sportu. 

Waldemar Marszałek urodził się 13 kwiet-
nia 1942 roku w Warszawie. Miał na koncie
sześć tytułów mistrza świata (1979, 1980,
1981, 1983, 1989 i 1993 i cztery złote me-
dale czempionatu Starego Kontynentu (1981,
1990, 1993 i 1996). Siedemnastokrotnie sta-
wał na drugim lub trzecim stopniu podium
tych imprez. Jako pierwszy w historii zdobył 3
razy z rzędu tytuł mistrza świata, za co został
uhonorowany złotym medalem UIM (Światowa
Federacja Motorowodna). 

Podczas kariery odniósł kilkadziesiąt kon-
tuzji. Najpoważniejszym wypadkiem był ten
podczas zawodów pod Berlinem na jeziorze Ga-
tow w kwietniu 1982 roku. Pan Waldemar
przeżył wtedy śmierć kliniczną. – Wiatr wiał
ostro. Byłem na czele stawki i w pewnym mo-
mencie łódka ze mną wystrzeliła do góry, a na-
stępnie wbiła się w taflę jeziora. Straciłem
przytomność. Pływałem twarzą do wody – tak
legendarny motorowodniak wspominał feralny
dzień na łamach „Faktu”.

– Kamikadze nigdy nie byłem. Starałem się
jeździć rozważnie, bo szkoda mi było sprzętu.
Ale wszystkiego, co może spotkać człowieka
przy prędkości ok. 200 km na godzinę, nie da
się przewidzieć – dodawał.  TOM

Waldemar Marszałek ślizgał się po tafli wody 
z prędkością 200 km na godzinę

Legendarny motorowodniak
6 razy zdobywał
mistrzostwo świata 

Odszedł Waldemar
Marszałek

 Waldemar Marszałek/FB

Kajetan Kajetanowicz ma apetyt na czwarty triumf w Grecji

Polak chce powalczyć o czwarte zwycięstwo pod Akropolem

„Kajto” szykuje się
na kultowy rajd

 kajto.pl

Pozycja liderki rankingu WTA zobo-
wiązuje – Iga Świątek zagwarantowała
sobie prawo startu w WTA Finals, turnieju
kończącym sezon. W Rijadzie będzie
miała szansę powtórzyć sukces z Cancun.

– To wspaniałe uczucie zakwalifikować
się do WTA Finals czwarty rok z rzędu.
Mam nadzieję, że występy ośmiu najlep-
szych zawodniczek sezonu sprawią wiele
radości kibicom na całym świecie – po-
wiedziała Świątek, która w listopadzie
2023 roku wygrała mistrzostwa WTA w
meksykańskim Cancun.

23-letnia Polka, która w igrzyskach
olimpijskich musiała zadowolić się brązo-
wym medalem, wygrała już w tym roku
pięć turniejów: w Dosze, Indian Wells,
Madrycie i Rzymie (wszystkie rangi WTA
1000) oraz we French Open. W tych
ostatnich zawodach wygrała po raz
czwarty. Raszynianka ma obecnie na kon-
cie 7,465 punktów, a trzeci tydzień sierp-
nia będzie dla niej tygodniem nr 116 na
pozycji liderki rankingu WTA

– Po kolejnym znakomitym sezonie, w
którym Iga po raz kolejny osiągnęła nowe
szczyty i pobiła rekordy, z radością witam

naszą światową numer 1 w WTA Finals.
Iga i pozostałe zawodniczki zakwalifiko-
wane do WTA Finals będą inspirować ko-
biety i dziewczęta w regionie i zaprezen-
tują ten niesamowity sport na światowej
klasy scenie – stwierdziła Hiszpanka Gar-
bine Muguruza, dyrektorka WTA Finals.

Turniej mistrzyń zostanie rozegrany w
dniach 2-9 listopada w Rijadzie i tym sa-
mym pierwszy raz zawita do Arabii Sau-
dyjskiej. Do rywalizacji zakwalifikuje się
osiem singlistek oraz osiem par deblo-
wych sezonu 2024.

 TOM

iga świątek ma już finał wta
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W Krapkowicach (woj. opolskie) został
wystawiony na sprzedaż jeden z samo-
chodów Roberta Lewandowskiego. Czer-
wone Audi Q3 z 2020 roku można kupić
za kwotę 169 tys. zł. 

Przedstawiciele firmy Kimbex Dream Cars,
którym powierzono sprzedaż, mówili w me-
diach, że zainteresowanie pojazdem jest bar-
dzo duże. Samochód przejechał tylko 70 tys.
kilometrów i posiada bogato wyposażone
wnętrze, m.in. sportowe i podgrzewane fotele
oraz panoramiczny dach. •

Auto Lewandowskiego na sprzedaż
 Mat. prasowe

Pierwsza Tesla Cybertruck w Polsce
Na ulicach Częstochowy pojawiła się pierwsza w Polsce
Tesla Cybertruck. Model przed zarejestrowaniem musiał
przejść kilka zmian technicznych, aby dostosować się do
wymogów europejskich. Konieczne przeróbki to dodanie
światła przeciwmgielnego oraz zmiana koloru kierunko-
wskazów. Obu modyfikacji udało się dokonać dzięki spe-
cjalnemu oprogramowaniu. Częstochowski Cybertruck ma
moc 600 km, przyspiesza od 0 do 100 km/h w 4,1 se-
kundy, mierzy 5.9 m długości i waży około 3 tony. •

Kraina 500 jezior
Redakcja Magazynu Travelist przygotowała zestawienie
pięciu wyjątkowych jezior, które trzeba odwiedzić podczas
tegorocznego urlopu w Polsce. Jako pierwsze zostało skla-
syfikowane Jezioro Sławskie w województwie lubuskim.
Kąpielisko jest zlokalizowane przy piaszczysto-trawiastej
plaży i w sezonie jest strzeżone przez ratowników WOPR.
Województwo lubuskie jest nazywane „Krainą 500 je-
zior”. Posiada aż 600 zbiorników wodnych, które zajmują
blisko 9% całej powierzchni tego regionu. Drugie miejsce
zajęło Jezioro Czorsztyńskie, położone między Pieninami a
Gorcami. Posiada kilka plaż i jest widoczne z licznych
szlaków górskich. Na trzecim miejscu znalazło się Jezioro
Solińskie w Bieszczadach, które oferuje m.in. rejsy stat-
kiem, żaglówką i przejażdżki rowerem wodnym. Dalsze
miejsca w zestawieniu zajęło Jezioro Śniardwy na Mazu-
rach i Hańcza na Pojezierzu Wschodniosuwalskim. •

Nowe papugi w warszawskim zoo
Do warszawskiego zoo trafiły
dwie pary jednych z najmniej-
szych papug na świecie –
zwisogłówek koroniastych.
Ptaki te mają wyjątkowe
umaszczenie i zadzi-
wiającą formę odpo-
czynku. Jaskrawozielone
papugi przyjechały do
stołecznego zoo z Lipska i
aklimatyzują się w nowym
miejscu. Zwisogłówki koroniaste
zawdzięczają swoją nazwę zwisaniu
głową w dół podczas snu oraz niebieskim piórom na
głowie, które przypominają koronę. Papugi te są jednymi z
najmniejszych na świecie. Mają 12 cm wysokości i ważą
średnio około 28 g. W naturze zamieszkują Azję
Południowo-Wschodnią. Można je spotkać w gęstych la-
sach Borneo i Sumatry oraz na terenach kilku innych po-
bliskich wysp. Długość ich życia wynosi około 14 lat. •
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Polski Pawilon wzbudza duże zainteresowanie
podczas tegorocznej edycji La Biennale di Ve-
nezia, jednego z najważniejszych festiwali na
świecie. Wystawa pt. „Repeat after me II”,
która stara się odpowiedzieć na pytanie „kim
jest obcokrajowiec”, została niezwykle pozy-
tywnie przyjęta przez międzynarodową pub-
liczność, osoby z branży oraz krytyków. 

Kuratorką wystawy jest Marta Czyż, która do
współpracy zaprosiła ukraiński kolektyw arty-
styczny Open Group. W rozmowie z portalem
Viva.pl Marta Czyż wspomniała, że wystawa poru-
sza publiczność i zmusza odbiorców do myślenia,
„czyli robi dokładnie to, co sztuka robić powinna”.
Artykuły na temat polskiego pawilonu pojawiły się
już w większości opiniotwórczych mediów na
świecie. •

Polski pawilon 
zachwyca w wenecji
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Radio Eska opublikowało ranking sześciu najlepszych parków
rozrywki w Polsce. Każdy z tych parków to gwarancja niezapom-
nianych przeżyć i doskonałej zabawy dla całej rodziny. 

Na pierwszym miejscu znalazła się Eneryglandia w Zatorze, z ponad
70 atrakcjami i strefami tematycznymi. Drugie miejsce zajęła Legendia
w Chorzowie, najstarszy park rozrywki w Polsce, w którym znajduje się
jeden z najbardziej znanych roller coasterów, nawiązujący do legendy o
Lechu, Czechu i Rusie. Na trzecim miejscu znalazł się park rozrywki Ju-
linek w Lesznie, w którym znajduje się park linowy, minigolf, labirynt
oraz strefa wodna z basenami i zjeżdżalniami. Kolejne miejsca zajęły:
Farma Iluzji w Trojanowie, Majaland Kownaty w Torzymiu i Miasto
Przygód Mandoria w Rzgowie. •

Energylandia najlepsza
 Energylandia
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Jerzy Kulej 
na ekranie
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„Kulej. Dwie strony medalu” to najbar-
dziej wyczekiwany polski film ostatnich
miesięcy. Opowieść o bokserze Jerzym
Kuleju, podwójnym polskim złotym me-
daliście olimpijskim z Tokio w roku
1964 i Meksyku z roku 1968, został za-
prezentowany na prapremierze w Domu
Polskim podczas igrzysk w Paryżu. 

Na seans zaproszono przedstawicieli
kadry olimpijskiej, a po projekcji odbyło się
spotkanie z twórcami produkcji. Film wej-
dzie do polskich kin 11 października tego
roku, a wcześniej weźmie udział w Konkur-
sie Głównym Festiwalu Polskich Filmów Fa-
bularnych w Gdyni, gdzie wraz z 15 innymi
produkcjami powalczy o Złote Lwy. •

Syn znanego mu-
zyka Krzysztofa
Cugowskiego wy-
stąpił w hitowym
serialu Netflixa pt.
„Bridgerton”. 26-
letni Christopher Cu-
gowski wcześniej pojawił się w kilku
polskich produkcjach, m.in. serialach
„Przyjaciółki” i „Leśniczówka”, a obec-
nie rozwija swój talent poza grani-
cami kraju. Pomógł mu w tym wyjazd
do Anglii, gdzie rozpoczął studia na
Uniwersytecie w Winchester. Młody
aktor zdobył serca brytyjskich widzów
nie tylko swoim talentem, ale także
charyzmą i oryginalnością. Znawcy
kina przewidują, że kariera Polaka na-
bierze teraz tempa i wkrótce stanie
się on bardziej rozpoznawalny. •

Polak w kultowym
serialu Netflixa
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Piosenki Taylor Swift pomagają
młodym Polakom w nauce an-
gielskiego. Badanie przeprowa-
dzone przez internetową szkołę
językową Novakid, pokazało
znaczący wzrost liczby wyszuki-
wań słów z tekstów piosenek
Swift w Google, co potwierdza,
że muzyka artystki ma realny
wpływ na efektywność nauki
języka. 

Novakid, podążając za trendem
i dostrzegając potencjał eduka-
cyjny muzyki, wykorzystuje obec-
nie twórczość Taylor Swift do
wspierania nauki angielskiego.
Szkoła analizuje teksty piosenek,
wyjaśnia znaczenia trudnych słów i
umieszcza je w odpowiednim kon-
tekście, umożliwiając uczniom
pełne zrozumienie utworów i po-
szerzenie słownictwa. •

Swift uczy angielskiego?

Jan Józef Orliński wystąpił podczas
ceremonii otwarcia igrzysk olimpij-
skich. 33-latek z Polski jest światowej
sławy kontratenorem. Przez wielu na-
zywany jest „najpiękniejszym głosem
Europy”. 

W Paryżu zaprezentował nie tylko
swój talent wokalny, ale także skompliko-
wany układ taneczny. Artysta na co
dzień trenuje bowiem breakdance. Orliń-

ski niedawno udzielił wywiadu, w któ-
rym opowiedział szczegóły przygotowań
do ceremonii otwarcia. Do momentu wy-
stępu wszystko było utrzymywane w ta-
jemnicy. Artysta podpisał kontrakt, za
sprawą którego nie mógł zdradzać ni-
komu – poza swoim menedżerem – żad-
nych informacji na temat planowanego
show. Występ Orlińskiego zdobył uznanie
wśród publiczności i pojawił się w więk-
szości światowych mediów. •

Polak gwiazdą igrzysk

 IMDb

 facebook.com/blikeblanka

Tomasz Kot kręci nowy film we Włoszech.
Polski aktor, który pojawił się już w licznych
zagranicznych produkcjach, tym razem wy-
stąpi w roli Judasza Iskarioty w „La versione
di Giuda”, co w wolnym tłumaczeniu ozna-
cza „Wersję Judasza”.

Włoskie media podają, że fabuła ma skupić
się na życiu Judasza, który ostatecznie postana-

wia podążyć za Jezusem i zmienić swoje życie.
Nowy film będzie refleksją nad jedną z najbar-
dziej kontrowersyjnych postaci Nowego Testa-
mentu i rzuci szersze spojrzenie na jego wielowy-
miarowość i wewnętrzny konflikt. Za reżyserię i
scenariusz produkcji odpowiada Giulio Base. W
obsadzie poza Tomaszem Kotem znaleźli się inni
światowej sławy aktorzy, m.in. Rupert Everett,
Paz Vega i John Savage. •

Kot będzie Judaszem

Blanka, piosenkarka reprezentująca Polskę
w 67. Konkursie Piosenki Eurowizji w Liver-
poolu w 2023 roku, powróciła z nowym
nagraniem. 

Artystka stworzyła cover znanego na całym
świecie przeboju „Asereje”, wydanego w 2002
roku przez zespół Las Ketchup. W zapowiedzi

utworu w mediach społecznościowych możemy
przeczytać, że „'Asereje (Airplane Mode)” to
piosenka przepełniona taneczną energią i let-
nim klimatem, który z pewnością stanie się
przebojem tegorocznych wakacji. Teledysk do
utworu powstał w hiszpańskiej Maladze, która
zainspirowała Blankę ulicami pełnymi słońca i
tańca oraz bajkowymi plażami. •

Nowy teledysk Blanki
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24 sierpnia (sobota) 

TARPON SPRINGS 
Rozpoczęcie roku szkolnego w Polskiej
Szkole w Tarpon Springs. Msza św. o godz.
10:00 w kościele St. Ignatius of Antioch
Catholic Church (715 E Orange Street, Tar-
pon Springs, FL), po mszy św. rozpoczęcie
roku szkolnego w auli parafialnej. 

8 września (niedziela) 

BUNNELL 
Polonia Society of Korona zaprasza na dzień
polskiej kuchni. Wydarzenie odbędzie się
w klubie (2925 W. Hwy 100, Bunnell, FL
32110). Więcej informacji: 386-793-6073. 

13 września (piątek) 

NAPLES 
Kościół Św. Jana Ewangelisty zaprasza na
pokaz klasycznych samochodów. Wydarze-
nie odbędzie się na terenie kościoła (625
111th Ave. N, Naples, FL 34108) o godz.
4:30. Darmowy wstęp i parking. W pro-
gramie również stoiska handlowe, foto-
budka, jedzenie i napoje. Więcej informa-
cji: 239-566-8740 lub info@sjecc.com. 

14 września (sobota)

HUDSON
Polish American Social Club zaprasza na spek-
takl teatralny pt. “(Nie) znana. Monodram na
podstawie zapisków Marylin Monroe” w wy-
konaniu Polskiego Teatru z Wilna. Wydarzenie
odbędzie się w klubie (7615 New Jersey Ave.,
Hudson, FL 33667) o godz. 6pm. Bilety: $30.
Więcej informacji: 773-457-7872, 727-480-
2535 lub www.polamsocial.com.

15 września (niedziela)

ST. PETERSBURG 
I CLEARWATER
Polska Misja zaprasza na mszę św. dożyn-
kową oraz uroczysty obiad i część arty-
styczną. Msza odbędzie się w kościele (1358

– 20th Ave., St. Petersburg, FL 33704) o
godz. 1pm. Obiad zaplanowany jest po mszy
św. i odbędzie się w Polskim Centrum im.
Jana Pawła II (1521 N Saturn Ave, Clearwa-
ter, FL 33755). Więcej informacji: 727-823-
6997 lub polskamisjastpete@gmail.com.

21 września (sobota) 

BUNNELL 
Polonia Society of Korona zaprasza na wy-
stęp Artura Gotza i Kabaretu Starszych Pa-
nów oraz zabawę w rytmach „Oldies”. Wy-
darzenie odbędzie się w klubie (2925 W.
Hwy 100, Bunnell, FL 32110). Więcej in-
formacji: 386-793-6073. 

wyDaRZenia 
CykLiCZne 
każdy piątek 
CLEARWATER
Polskie Centrum im. Jana Pawła II zaprasza
na spotkania przy piwie, połączone z grą
w bilarda i ping-ponga. Spotkania będą
odbywały się w siedzibie centrum (1521
North Saturn Ave., Clearwater, FL 33755).
Więcej informacji: 727-298-8609.

GREENACRES
Amerykańsko-Polski Klub Sobieski zaprasza
do biblioteki lub na dyskusje w barze w
miłej atmosferze. Spotkania odbywają się
w siedzibie klubu (4725 Lake Worth Rd.,
Greenacres, FL 33463) o godz. 7pm. Wię-
cej informacji: 561-967-1116.

2. i 4. niedziela m-ca 
ST. PETERSBURG 
Polska Misja Bożego Miłosierdzia zaprasza
do kawiarenki parafialnej na spotkania przy
kawie i cieście. Spotkania odbywają się w
parafii (1358 - 20th Ave., St. Petersburg, FL
33704). Więcej informacji: 727-823-6997
lub polskamisjastpete@gmail.com. 

 kaLenDaRiuM

Zapraszamy Czytelników i organizacje do przesyłania

informacji o wydarzeniach polonijnych organizowanych 

przez Was lub w Waszej okolicy na adres: 

alicja.debek@whiteeaglenews.com. 

Wpisy w kalendarzu polonijnym w „Białym Orle” są bezpłatne.
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Gdy już wyjdziesz na Kozłówkę
[przysiółek Gwoźnicy Dolnej –
przyp. redakcji] i trochę zmę-
czony, dosyć stromym podejś-

ciem, popatrzysz za siebie, zobaczysz u
swoich stóp przepiękną panoramę
głównej części Gwoźnicy Dolnej. Obraz
ten, po prawej stronie mocno pofałdo-
wanym terenem, z domami rozsypanymi
po zboczach wzniesień, niepostrzeżenie
przenika na siostrzane terytorium
Gwoźnicy Górnej. Z lewej zaś widoczne
pola, poprzedzielane ciemnymi plamami
lasów, ciągną się gdzieś daleko, aż po
łagodną linię Żarnowskich Działów. A za
plecami? Na ten moment tylko niebo.
Jednak po przejściu kilkunastu kroków
zaczynamy dostrzegać wyłaniający się
dach, najpierw jeden, potem drugi. Za
chwilę widać już w całej okazałości sa-
motne zabudowania. Jakby je ktoś kiedyś
na chwilę pozostawił pomiędzy polami,
a następnie zupełnie o nich zapomniał. 

Taka jest Gwoźnica i taki jej urok. Gdy
wędrujesz jej ścieżkami czy leśnymi
dróżkami, niespodziewanie wyrasta
przed tobą dom, czasem kilka. W miejscu
zupełnie przypadkowym, nielogicznym,
często daleko od szosy czy jakiejkolwiek
twardej drogi. Tak jest i tutaj. Dookoła
tylko pola, trochę zarośli i drzew całkiem
wolnych, najczęściej zasianych ręką na-
tury. Ale i te, które posadziła moja sios-
tra, wyglądają jak najbardziej naturalnie
i pięknie współgrają z pozostałymi,
tworząc obraz przyrody jednakowo dzi-
kiej, jak i oswojonej stałą obecnością
człowieka. 

Dzisiaj jest tam tylko jedno niewielkie
gospodarstwo. Uważny obserwator jed-
nak bez trudu zauważy, że kiedyś mu-
siało być inaczej. Stare owocowe drzewa,
piwnica po części wkopana w ziemię,
pochylony kołowrót nad studnią.
Wszystko to świadczy o tym, że przed
laty musiały być jeszcze inne. Dobrze pa-
miętam niewielki, w całości zbudowany
z drewna dom, jak i stodółkę z tak zwaną
wozownią, która stała trochę dalej.
Obydwa budynki pokryte były słomia-
nymi dachami. W ich podcieniach, w
miejscach jak najbardziej dostępnych,
wiszące bosak i tłumica przypominały o
niebezpieczeństwie pożaru i szczególnej
ostrożności w obchodzeniu się z ogniem.
Wujek Lenart, który tak naprawdę moim
wujkiem nie był, tak mówiło się do
wszystkich starszych, jak mało kto dbał
o ten sprzęt. Przeglądał go co jakiś czas
i pilnował, żeby zawsze był na swoim

miejscu. Nawet jeśli zdarzyło się użyć go
do innych celów niż był przeznaczony,
na przykład przyginania gałęzi z czereś-
niami, których smak i urodę pamiętam
do dziś, to musiał zawsze wrócić tam,
skąd został wzięty. Wspomniałem o cze-
reśniach, po naszemu „szczepionych ja-
godach”, ale nie tylko one były tam
wyjątkowe. 

Wujek bardziej był ogrodnikiem niż
rolnikiem. To jasne, że należało uprawiać
ziemię, hodować zwierzęta, bo trzeba
było z czegoś żyć, jednak prawdziwe za-
dowolenie przynosiło mu pielęgnowanie
sadu. Obserwował rozwijające się kwiaty,
a potem wzrastające owoce na nowo za-
szczepionych pędach. Najwięcej jednak
radości sprawiało mu częstowanie tymi
owocami nas – najbliższych sąsiadów i
innych znajomych, przechodzących
miedzą przed oknami jego domu. Zda-
rzało się, że łakomstwo, wtedy kilkulet-
nich łobuzów i smakowity wygląd owo-
ców, powodowały w nas zanik wszelkich
hamulców. Wówczas, wbrew zakazom ze
strony ciotki Genowefy, napychaliśmy
brzuchy, a potem kieszenie, by po chwili
uciekać w Stawarzowe Doły, ścigani bar-
dzo trafnymi przezwiskami, w wymyś-
laniu których ciotka Lenartka nie miała
sobie równych. Jednak po paru godzi-
nach jej gniew chował się gdzieś w
natłoku codziennych zajęć i wszystko
wracało do normy. Także i nasza
postawa po tego rodzaju wybrykach
godna była pochwały, bo jakoś chętniej
wtedy nosiliśmy wodę ze studzienki czy
kręcili kołem sieczkarni, zwłaszcza gdy
dowiedzieliśmy się, że nazajutrz będzie
pieczenie chleba, co zawsze było nie lada
wydarzeniem. 

W takim dniu najrozsądniej było omi-
jać gospodynię z daleka. I już z samego
rana wyciągnąć Ryśka z domu, a nie po-
kazywać się dotąd, dopóki okrągłe bo-
chenki i bułka z brytfanki pomiędzy
nimi, ułożone na pogródce przed oknem,
nie zaświadczyły o zakończeniu pracy.
Obrazek ten, no i unoszący się w powiet-
rzu zapach oddziaływał na nasze apetyty
do tego stopnia, że zaczynaliśmy krążyć
coraz bliżej domu i jak ćmy, nie uważając
na wszelkie niebezpieczeństwo, zbliżać
się do świecy. Świecą, w tym przypadku
była właśnie ciotka, która z dłońmi, ze-
wnętrzną częścią opartymi na biodrach
i chustką związaną do tyłu, przechadzała
się dumnie przed swoim dziełem, napa-
wając się jego widokiem i pilnując, by
przypadkiem nie przyszło komuś do

głowy choćby spróbować świeżego
chleba, zanim sama na to nie pozwoli. A
pozwalała nawet chętnie, ale dopiero po
pewnym czasie, który dłużył się nam
niemiłosiernie, a jej dawał cichą satys-
fakcję z zadawania nam pokuty za co-
dzienne wybryki. 

Jeden raz jednak nie upilnowała.
Chytrzejszym od nas i od niej okazał się
Reks. Ten jakby nigdy nic, leżał sobie
pod drzewem, z łbem wyciągniętym na
przednich łapach i udawał śpiącego.
Tyle, że jednym okiem obserwował całą
sytuację. I kiedy ciotka, nie wiem po co
weszła na chwilę do domu, ten zerwał
się z miejsca i w mgnieniu oka zjawił
przed oknem. Porwawszy upatrzoną
zdobycz, równie szybko oddalił się z
miejsca przestępstwa. Gdzie popędził?
Oczywiście w Stawarzowe Doły, biorąc
przykład z nas, istot o przecież wyższej
inteligencji. Gospodyni nigdy nie dowie-
działa się, w jaki sposób zginął chleb.
Przecież nie mogliśmy zdradzić przyja-
ciela. Jeszcze kilka razy stawała przed
pozostałymi bochenkami i, pomagając
sobie wskazującym palcem, liczyła i li-
czyła, jakoś tak dziwnie przy tym kręcąc
głową. 

Szczeniaka, którego nazwaliśmy
Reks, przyniósł tata od jakiegoś gospo-
darza, kiedy to ze swoją maszyną do
młócenia zboża zawędrował aż w Głębo-
kie. W domu nie było psa, ale były dzieci.
Wiedział, że takim prezentem, jeśli
można to tak nazwać, bardzo nas ucie-
szy. Wiesiek i Staszek [bracia autora –
przyp. redakcji] uczyli go różnych sztu-
czek, a Reks był naprawdę pilnym
uczniem. Nieraz chowali się w lesie da-
leko od domu, specjalnie klucząc po za-
roślach. Nie zdarzyło się jednak, żeby ich
nie odnalazł. Kiedy przychodził czas
młocki, wędrował z tatą i maszynami od
domu do domu. Wszędzie dobrze trak-
towany i nigdy niegłodny. Możliwe, że
był na tyle inteligentny, by dojść do
wniosku, że podczas takiej roboty ludzie
nie jedzą byle czego, a przy tej okazji i
on na tym skorzysta. 

Dziś pozostały po nim zaledwie
okruchy wspomnień. Tę wielką z nim
zażyłość, a może nawet przyjaźń, prze-
rwał pewnego dnia strzał gajowego.
Nigdy więcej nie widziałem Reksa.
Możliwe, że tata pogrzebał go gdzieś po-
tajemnie, oszczędzając nam przykrego
widoku. Jeszcze przez wiele dni wołałem
za nim w kierunku Bartkówki, licząc sam
nie wiem na co, ale pies już nie wrócił. 

Domu obok miedzy też już nie ma. Po
śmierci Lenartów, których Pan Bóg pra-
wie jednocześnie wezwał z tego świata,
stał jeszcze kilka lat. Jednak opuszczony
przez ludzi i coraz bardziej zapomniany,
przyjął w końcu pod swój dach wiatr,
który grał mu jeszcze przez jakiś czas na
rozbitych szybach swoje rzewne pieśni,
ale potem i one umilkły. 

Był tutaj kiedyś 
Przy miedzy,

Wtedy słońce wschodziło wcześniej
I kobiety śpiewały z ptakami 
Godzinki chwalebne, 
A wszystko, co porzucone 
Wieczorem, rankiem 
Wołało o czułość. 

Dom opiekun 
Uchylał zasłonek, 
Oczy dotykał świtem,
Co dzień 
Dymił zapachem chleba, 
Aż sina mgła, 
Pod nocnym płaszczem, 
Usiadła na zdumionym progu. 

Gdy wychodzili 
Marzec trzymał ich za ręce 

Czekał samotny dom, 
A potem poszedł za nimi 
I nie wrócili więcej 

 andrzeJ Obuch
Redaktor strony Edward Bolec

Andrzej Obuch – urodził
się trzydziestego listopada
1959 r. – w dzień Świętego
Andrzeja, w Gwoźnicy na Pod-
karpaciu, w tej samej, z której pochodził Ju-
lian Przyboś, jeden z twórców Awangardy
Krakowskiej. Marzył, by zostać marynarzem i
choć ukończył Technikum Żeglugi Śródlądo-
wej we Wrocławiu, to jednak wszystko poto-
czyło się potem zupełnie innym torem.
Swoje myśli, przeżycia i wspomnienia pró-
buje zawierać w wierszach i opowiadaniach.
Do tej pory wydane zostały dwa tomiki po-
ezji zatytułowane: „Skąd – Dokąd”, „Tak od-
legle – Tak blisko”, a także opowiadania:
„Com widzioł, com słyszoł”; z tego zbioru po-
chodzi drukowany tekst „Był tutaj kiedyś
dom”. Obecnie pracuje nad kolejną częścią
opowiadań oraz zbiorem wierszy i bajek dla
dzieci.

„był tutaj kiedyś dom”
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Agnieszka Piasecka jest polskim adwokatem w Clearwater, posiadającym licencję do praktykowania prawa na Florydzie. Urodziła się i wychowała w Polsce. Uzyskała swój pierwszy
dyplom prawa z wyróżnieniem na Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie. Na Florydzie uzyskała doktorat prawa z wyróżnieniem Cum Laude na Stetson University College of Law.

Studiowała również prawo międzynarodowe w Holandii na Uniwersytecie Tilburg. Agnieszka Piasecka posiada liczne wyróżnienia nadawane za doskonałe recenzje klientów, 
w tym coroczną nagrodę Avvo: „Clients Choice Award”. Ma w sumie ponad 350 pozytywnych opinii klientów na niezależnych stronach google oraz avvo.com. 

Agnieszka Piasecka mówi biegle po polsku i oferuje bezpłatną pierwszą konsultację telefoniczną. 
Adres biura: 13575 58th Str. N., Clearwater, FL 33760, Tel.: 727-538-4171 lub 813-786-3911. 

Więcej informacji na powyższy temat można znaleźć na stronie: www.PiaseckaLaw.com.

Mecenas Agnieszka Piasecka odpowiada na wybrane pytania czytelników na tematy prawne. 
Dla ochrony prywatności, imiona osób i niektóre fakty zostały zmienione.

Moja żona jest uzależniona do hazardu i od zakupów. Obawiam się, że jeżeli będzie kontynuować wydawanie na-
szych pieniędzy w tym samym tempie, wkrótce roztrwoni i zadłuży cały nasz majątek, który razem zgromadzi-
liśmy. Ze względu na dobro dzieci chciałbym uniknąć rozwodu, ale jednocześnie zabezpieczyć się przed
nieodpowiedzialnością żony poprzez ustanowienie rozdzielności majątkowej. Słyszałem, że Floryda nie uznaje le-
galnej separacji małżeńskiej. Jak mogę zatem zabezpieczyć się przed rozrzutnością żony i ocalić dla dzieci przynaj-
mniej część naszego majątku, na który tak ciężko przez całe życie pracowałem?

Konrad z New Port Richey, FL

Drogi Panie Konradzie
Jak Pan słusznie zauważył, Floryda nie uznaje

legalnej separacji małżeńskiej, ale można będąc
w związku małżeńskim ustanowić rozdzielność
majątkową i podzielić cały obecny i przyszły
majątek małżeński, jak również odpowiedzialność
za długi poprzez podpisanie kontraktu małżeń-
skiego, tzw. „Postnuptial Agreement”, popularnie
określanego w skrócie jako „Postnup”. Jest to
umowa małżeńska o rozdzielności majątkowej
zawierana pomiędzy współmałżonkami podczas
trwania małżeństwa. W odróżnienia od intercyzy
przedmałżeńskiej, czyli umowy potocznie zwanej
„Prenup”, o której pisałam w moim poprzednim
artykule, tego rodzaju kontrakt podpisuje się po
ślubie. 

W kontrakcie małżeńskim o rozdzielności
majątkowej strony mogą umówić się co do po-
działu majątku oraz długów małżeńskich (na-
bytych podczas trwania małżeństwa) oraz
przedmałżeńskich (nabytych przed zawarciem
małżeństwa). Dodatkowo strony mogą umówić
się co do praw zarządu majątkiem, nabywania
i podziału długów, podziału polis ubezpiecze-
niowych oraz mogą zrzec się gwarantowanych

przez ustawę praw spadkowych i alimentów
małżeńskich. Nie można natomiast w umowie
małżeńskiej o rozdzielności majątkowej zrzec
się lub ograniczyć prawa do alimentów na
dziecko, gdyż alimenty na dziecko to prawo
dziecka, a nie prawo rodziców. „Postnup” może
określać także przyszły podział majątku w
przypadku rozwodu lub śmierci jednego z
małżonków lub w przypadku innych zdarzeń,
takich jak np. separacja faktyczna lub zdrada.
W kontrakcie tym strony mogą wybrać prawo,
które będzie miało zastosowanie do interpre-
tacji umowy (może to być prawo jakiegokolwiek
stanu lub kraju) oraz zadecydować o innych
kwestiach według swojego uznania pod warun-
kiem, że są one legalne i nie prowadzą do ob-
chodzenia prawa. Umowa małżeńska o roz-
dzielności majątkowej powinna być zawarta na
piśmie z dopełnieniem formalności wymaga-
nych przez prawo Florydy. Podobnie jak w
przypadku intercyzy przedmałżeńskiej każda
ze stron powinna mieć wystarczającą ilość
czasu na zapoznanie się z kontraktem i na re-
fleksję oraz skonsultowanie się z własnym ad-
wokatem.

Umowa małżeńska o rozdzielności majątkowej
nie może być jednostronna. Do ważności umowy
małżeńskiej konieczne jest, aby każda ze stron
oferowała drugiej stronie coś wartościowego, tzw.
„consideration”. Jest to konieczny element
każdego kontraktu i oznacza wzajemną wymianę
obietnic przekazania drugiej stronie dóbr lub ser-
wisów posiadających jakąś wartość. W przypadku
intercyzy przedmałżeńskiej, czyli „Prenup”, wy-
starczy, że narzeczeni wymienią wzajemnie
obietnice zawarcia małżeństwa, natomiast w
przypadku „Postnup” każdy z małżonków musi
obiecać coś wartościowego drugiemu małżon-
kowi. 

Umowa małżeńska o rozdzielności majątkowej
to skomplikowany dokument prawny, który po-
winien być zawsze sporządzany przez doświad-
czonego prawnika. Niedopełnienie określonych
przez prawo wymogów prawnych lub niejasność
kontraktu może spowodować, że sąd będzie mu-
siał uznać go za nieważny lub niewykonalny. 

W celu uzyskania dodatkowych informacji w
tym temacie zapraszam również do wysłuchania
moich podcastów dostępnych na stronie
www.PiaseckaLaw.com. •
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